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(by zWrot w  stosunkach m ię­
te w a?zj7m i ¡íra j am ¡. Wiadomo, 
klipj Cl̂ SU la t 150 w  stosunkach 
kfzuj y Rosją a F in land ią  istniała 
’■>- ' nina nieufność. W  konsek- 
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W ciągu k tó re g o  d w u k ro t

On 'O lew a liśm y pom iędzy sobą,'>Otye okresu  naszych sto-

su n kó w , a m ia n o w ic ie  okresu  
w za jem nego  zau fan ia .

Z a w a r ty  przez nas p a k t p o w i­
n ien  rozp rószyć tę n ieu fność  i  s tw o  
rz y ć  now ą  podstaw ę  stosunków  
m ię d zy  naszym i n a ro d a m i, s ta n o ­
w ią c  w ie lk i  z w ro t  w  s tosunkach  
w  k ie ru n k u  zau fan ia  i p rz y ja ź n i.

T ra k ta t  ra d z ie c k o - f iń s k i —  m ó ­
w i ł  genera liss im us S ta lin  —  jes t 
tra k ta te m  ró w n o p ra w n y m , zosta! 
b o w ie m  z a w a rty  na podstaw ie  
ca łk o w ite g o  ró w n o u p ra w n ie n ia  
s tron .

W ie lu  lu d z i n ie  w ie rz y  w  m oż­
liw o ść  is tn ie n ia  m iędzy  narodem  
w ie lk im  a m a ły m  s to su nkó w  opar 
ty c h  na ró w n o u p ra w n ie n iu . Je d ­
nakże m y, lu d z ie  radz ieccy  u w a ­
żam y, że ta k ie  s to s u n k i są m oż­
liw e  i że ta k  być p o w in n o . K ażdy 
n a ró d  —  obo ję tne , czy w ie lk i,  czy 
też m a ły  —  m a swe specyficzne 
w łaśc iw ośc i, k tó re  s ta n o w ią  jego 
ty lk o  cechę i  k tó ry c h  b ra k  in n y m  
na rodom . W ła śc iw o śc i te  s tanow ią
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przem ysłowi w  Dobrym  M ie­
ście dop ływ  energii e le k try ­
cznej.

Druga lin ia  o długości 6 
km  na odcinku Track —  O l­
sztyn dostarczy energii elek­
trycznej dla Olsztyna i  jego 
viaj bliższych okolic.

Trzecią inw estycją  jest bu­
dowa l in i i  wysokiego napię­
cia o długości 40 km  na od­
cinku E lbląg —  Petlikowo. 
Będzie to lin ia  dwutorowa o 
6 przewodach alum in iow ych 
na słupach żelazo-betono- 
wych. Prace na wszystkich 
odcinkach są już daleko po­
sunięte.

ó w  w k ła d , ja k i  w n o s i k a żd y  n a ­
ród  do o g ó ln e j s k a rb n ic y  k u ltu ry  
ś w ia to w e j.

M ożem y znaleźć n ie w ie lu  ta ­
k ic h  dz ia ła czy  p o lity c z n y c h  w ie l­
k ic h  m oca rs tw , k tó rz y  b y  t ra k to ­
w a l i  m a łe  n a ro d y  J a k o  ró w n o ­
u p ra w n io n e  z w ie lk im i na rodam i.

No u je trie rcen ia
w Ciechocinku

W arszaw a  (P A P ). U z d ro w is k a  
po lsk ie  p rz y s tą p iły  do w ie rc e n ia  
w  C ie ch o c in ku  n o w e j g łę b o k ie j 
te rm y  w ó d  so la n ko w ych  o w y p ły  
w ie  sam oczynnym . G łębokość stu 
d n i p rz e w id y w a n a  je s t na oko ło  
1500 m , co p o z w o li uzyskać so­
la n k ę  o te m p e ra tu rze  +  4 0 C.

N o w a  te rm a  w  C iech o c in ku , za­
ró w n o  ze w zg lę d u  na je j  g łębo ­
kość, ja k  też nowoczesne u rz ą ­
dzenie, p o m yś lana  je s t na m ia rę  
n a jw ię k s z y c h  ź róde ł E u ro p y .

Za nadu życ ia
Toruń  (PAP). T rze j b y li p racow ­

n icy ..Spotem“  w T orun iu . Pelczar, 
Kossak i Sowa dokonali licznych 
nadużyć, polegających na niedewa- 
żaniu tow arów  oraz innych  fa łszer­
stwach. Sąd w ym ie rzy ł w szystkim  
trzem defraudantom  karę po 5 la t 
w ięzienia.

Leon Ilanow sk i, b. k ie ro w n ik  skle 
pu rybnego Toruńsk ie j Spó łdzie ln i 
Spożywców sp rzen iew ie rzy ł kwotę 
78.000 zł. Sąd skazał go na 1 rok  wię 
zienia.

W ie lk i n a ró d  spog ląda na  m ałe 
n a ro d y  z gó ry . N ie k ie d y  c i dz ia ­
łacze s k ła n ia ją  się do udz ie len ia  
m a ły m  n a rodom  je d n o s tro n n e j 
g w a ra n c ji,  na  ogół je d n a k  b io rąc 
n ie  są o n i s k ło n n i do zaw ie ran ia  
z m a ły m i n a ro d a m i tra k ta tó w  na 
po d s ta w ie  ró w n o u p ra w n ie n ia

W znoszę toas t — zakończy ł swe 
p rze m ó w ie n ie  genera liss im us S ta ­
l in  —• na  cześć p a k tu  radz iecko - 
f iń sk ie g o , na cześć owego z w ro tu  
na lepsze w  s tosunkach  m iędzy 
n a szym i k ra ja m i,  ja k i  p a k t ten 
oznacza.

A. rDj  '  n  i  
M  M

Fod na c isk ie m  m ię d z y n a ro d o w e j f in a n s je ry  t ry b u n a ł a m e ry ­
k a ń s k i u n ie w in n ił A lf re d a  K ru p p a

(Z  p rasy)
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Dalsze obradp nad inolnością prasy

Francuski pralek! „sprostowań 
- pancerzem przeciwko prawdzie

Genewa (PAP). W dniu 12 kw ie t­
nia toczyły się w  dalszym ciągu o- 
brady kon ferenc ji w spraw ie  w o l­
ności prasy i in fo rm a c ji.

W pierw szej ko m is ji przedstaw io­
ny.. został '-przez delegację francuską 
p ro je k t konw encji, dotyczącej w pro 
wadzenia praw a sprostowania w  ra 
mach m iętfzynarodowych. Delega­
cja francuska przedstaw iła  p ro je k t 
następujący:

Na wypadek ogłoszenia przez ko ­
respondenta lu b  agencje prasową 
wiadomości k ła m liw e j, fa łszyw ej 
lub oszczerczej na tem at k ra ju , na 
terenie którego dany korespondent

Ulepszenie komunikacji
między Polską a $SSRR

Warszawa (PAP). W  ceiu ulepsze 
nia kom un ikac ji m iędzy Polską i 
ZSRR wprowadzono od 6 kw ie tn ia  
kursow anie wagonu bezpośredniego 
klasy 2 i 3 Warszawa — Brześć —■ 
Warszawa w  pociągu pośpiesznym 
Legnica — Poznań — Warszawa —t 
Brześć — Warszawa — Poznań — 
Legnica.

Odjazd z dworca Warszawa W ileń  
ska we w to rk i, czw a rtk i i  soboty

dowej.

D o  c z y t e l n i k ó w  
prasy codziennej w Polsce
O dezw a Z w ią z k u  W yd aw n ic tw  P rasow ych

U sta lo n a  w e  w rz e ś n iu  1946 r .  cena 3 z ł za egzem plarz d z ie n n ika  
od dłuższego ju ż  czasu n ie  o d p o w ia d a ła  zasadom  ra c jo n a ln e j k a l ­
k u la c j i  w y d a w n ic z e j.. U trz y m y w a ła  się ona do tychczas m . in . i  d la ­
tego, że p ro d u k c ji p ism  d o ko n yw a n o  za pom ocą n iedosta tecznych  
ś ro d kó w  techn icznych , w ym a g a ją cych  ju ż  od daw na  szerszej ro z b u ­
dow y.

O lb rz y m i w z ro s t n a k ła d ó w  p ism  codz iennych  w  O d rodzone j P o l­
sce spow odow ał, że n a d a l n ie  m ożna ju ż  pop rzestaw ać na d o ty c h ­
czasowej d ru k a rs k ie j bazie  te ch n ic z n e j. P rzed  w y d a w n ic tw a m i s ta ­
je  kon ieczność pod ję c ia  w ie lk ic h  in w e s ty c ji (np. D o m  S łow a  P o lsk ie  
go), aby m óc zaspokoić s ta le  rosn ą cy  p o p y t na s łow o  d ru ko w a n e . 
In w e s ty c je  te  w y m a g a ją  pow ażn ie jszych  n a k ła d ó w  p ien iężnych .

O b se rw ac je  s y tu a c ji na  r y n k u  sprzedaży p ism  u ja w n iły  poza ty m  
n ie zd ro w e  z ja w is k o : n a zb y t n iska , 3- lu b  2 -z lo to w a  cena d z ie n n ika  
zachęcała w ie lu  spośród sp rze d a w có w  gaz e t do p o b ie ra n ia  5 z ło ­
tych  za egzem plarz d z ie n n ika , co n ie  sp o tyka ło  się na ogó l ze sp rze c i­
w em  n a b yw có w , k tó rz y  W id o czn ie  u w a ż a li, że n ie  je s t to  z b y t w y ­
gó row ana  cena p ism a. R ó w n ie ż  i cena m a k u la tu ry  gaze tow e j, na 
w o ln y m  r y n k u  osiągnę ła  poziom  p rze w yższa ją cy  cenę d z ie n n ikó w .

W  ty c h  w a ru n k a c h  Z w ią z e k  W y d a w n ic tw  P raso w ych , rep re ze n ­
tu ją c y  in te re sy  p rasy  w7 Polsce, u zn a ł za n iezbędne poddać r e w i­
z j i  do tychczasow e n o rm y  k a lk u la c j i  ceny d z ie n n ik ó w  i u c h w a lił 
podnieść z d n ie m  15 k w ie tn ia  b r .  ic h  cenę z 3 z l na 5, za egzem ­
p la rz , cenę zaś gazet codz iennych  do tychczas 2 -z ło to w y c h  na 3 z ł.

N ow a  podn ies iona  cena, z a w ie ra ją c a  ró w n ie ż  i c a łk o w ite  w y ­
nagrodzen ie  sp rzedaw cy, je s t z a le d w ie  2 5 -k ro tn ie  wyższa od ceny 
p rz e d w o je n n e j, a w ię c  d z ie n n ik  pozostan ie  i nada l n a jta ń szym  
spośród a r ty k u łó w 7 p ie rw sze j p o trz e b y , zw łaszcza że robo tn icza  
p re n u m e ra ta  z b io ro w a  w  zak ład  ach p ra cy  pozostan ie  n ada l na 
n is k im  poz iom ic .

U s ta b iliz o w a n ie  cen d z ie n n ikó w 7 na n o w e j w yso ko śc i u ła tw i 
w y d a w n ic tw o m  w7 ram a ch  n ie zb ę d n e j sam ow ys ta rcza ln o śc i gospo­
da rcze j sp rostać ty m  zadan iom , k tó re  s ta w ia  p rzed  n im i s ta le  ro z ­
w ija ją c e  się życ ie . D la te g o  też n a le ż y  ż y w ić  p rze ko n a n ie , że p o d ­
n ies ien ie  ceny d z ie n n ik ó w  spo tka  się z ż y c z liw y m  zrozu m ie n ie m  
c z y te ln ik ó w .

P O L S K I Z W IĄ Z E K  W Y D A W N IC T W  P R A S O W Y C H

godz. '23-00, p rzy jazd  do Brześcia 
godz. 5.40. Odjazd z Brześcia w  śro­
dy, p ią tk i i niedziele godz. 15 m 10, 
przy jazd na dworzec Warszawa Wi 
leńska godz. 22.00. W wagonie tym  
w ydzielono na razie dwa przedzia­
ły  k lasy 2, k tó re  na żądanie podró­
żnych mogą być zajęte jako  prze­
dzia ły syp ia lne za opłatą 700 z ło­
tych, za użycie pościeli.

Wagon jest przeznaczony w  p ie r­
wszej ko le jności dla podróżnych 
w  kom u n ika c ji bezpośredniej P o l­
ska — ZSRR, a w  następnej dopie­
ro ko le jności dla podróżnych w  ru ­
chu w ew nętrznym .

Pociąg ten ma połączenie w  B rze­
ściu z pociągiem pośpiesznym 
Brześć — Moskwa — Brześć, w któ 
rego składzie ku rśu ją  wagony sy­
pialne.

lub agencja pracuje, rząd tego po­
krzywdzonego k ra ju  ma praw o żą­
dania od rządów k ra jó w  podpisu­
jących konwencję, ogłoszenia jego
sprostowania.

Delegat polski, m in is te r W ik to r 
Grosz, w ys tą p ił przeciw ko w n ios­
kow i francuskiem u, podkreślając, 
że nic on nie da, gdyż rządy n ie ­
k tó rych  kra jów , w  k tó rych  nie ma 
agencji o fic ja lnych  lub pism rządo­
wych, n ie będą w stanie zmusić pra  
!y  swego k ra ju  do opublikow ania  
sprostowania. Będzie tak np. w  Sta­
nach Z jednoczonych, A n g lii, F ra n ­
c ji itd.

„P o lska  — ośw iadczył m in. Grosz 
— nie będzie głosowała za p ro ­
jektem , k tó ry  w  razie p rzyjęcia, o- 
każe się pancerzem przeciw ko praw  
dzie, a pajęczyną przeciw ko k ła m ­
stwom i oszczerstwom prasowym “ .

Następnie w yw iąza ła  się ożyw io ­
na dyskusja, k tó ra  trw a ła  cały 
dzień. P ro je k t francusk i poparli A -  
m erykanie. Delegacja b ry ty jska  za­
ję ła  wobec p ro je k tu  francuskiego 
stanow isko niewyraźne. Delegat

Zw iązku Radzieckiego, ambasador 
Bógom ołow zw róc ił uwagę na fa k t 
że p ro je k t konw enc ji jes t n ie rea l­
ny i n ie może być p rzy ję ty  przez 
delegację radziecką. Delegacje — 
czechosłowacka, jugosłow iańska, u - 
kraińska, b ia łoruska, węgierska, a l­
bańska, rum uńska i bułgarska — 
poparły  stanow isko delegatóów po l­
skiego i radzieckiego.

Włoski terror 
przedwyborczy

R z y m  (P A P ). J a k  donosi 
d z ie n n ik  „ I I  Paese“ , w  czasie w ie ­
cu F ro n tu  L u d o w o -D e m o k ra ty c z ­
nego w  L izza n e lo  (po łu d n io w e  
W ło ch y ), rzucona  zosta ła  bom ba. 
D > le  osoby zosta ły  zab ite , zaś 22 
c iężko ranne .

W e d łu g  don ies ień  gazety, b o m ­
ba zrzucona  zosta ła  z m ieszkan ia  
należącego do m ie jscow ego  ob ­
sza rn ika .

Z a c ie k łe  w a lk i  z H in d u s a m i

S p ó r  o  K a s z m i r
nadal nierozstrzygnięty

L o n d y n  (PAP). — Spór o 
Kaszmir między Hindusta- 
nem i Pakistanem dotych­
czas nie został jeszcze roz­
strzygnięty. W całym Kasz-

działami armii hinduskiej a 
a oddziałami „wolnego rządu 
Kaszmiru“.

„Wolny rząd Kaszmiru“ 
opublikował wczoraj komuni

Polityka Anglosasów w Trieście
B ia ło g ró d  (P A P ). Ju g o s ło w ia ń ­

sk i m in is te r  sp ra w  zagran icznych  
S tano je  S im ie  w rę c z y ł w  p o n ie ­
d z ia łe k  w ie czo rem  am basadorow i 
W ie lk ie j B r y ta n i i  i  S tanom  Z je d ­
noczonym  notę, p ro te s tu ją c ą  ener 
g iczn ie  p rz e c iw k o  p o lity c e  an g lo -

Milionowe szkody
wyrządził huragan

A d e l a i d a  (SAP)- W  n ie d z ie ­
lę  o ko lice  p o łu d n io w o -w s c h o d ­
n ie j A u s tra l i i  naw iedzone  zosta ły  
n ie z w y k le  s iln y m  hu raganem . 
Szybkość w ia t r u  w yn o s iła  134 km  
na godzinę.

H u ra g a n  p o c z y n ił o lb rz y m ie  
szkody w  b u d y n k a c h  i  zak ładach  
p ra c y . S tra ty  w ynoszą  ok. m il io ­
na fu n tó w  sz te rling ó w 7, Pada bez 
p rz e rw y  gęsty deszcz.

mirze w dalszym ciągu trwa- kat, w którym stwierdza, że 
ją zaciekłe walki między od- w czasie niedawnych walk

zginęło 200 Hindusów, zaś 
300 odniosło rany. Komuni­
kat stwierdza j ednocześnie, 
że armia hinduska pod osło­
ną czołgów, pancerników i  
lotnictwa rozpoczęła wiosen­
ną ofensywę w prowincji 
Jammu, stanowiącej część 
Kaszmiru.

pogwałceniem traktatu pokeiowsga
a m e ry k a ń s k ie j na  obszarze T r ie ­
stu.

P o lity k a  ta  —  ja k  p o d k re ś la  
n o ta  —  s ta n o w i pogw a łcen ie  
t ra k ta tu  poko jow ego  oraz zm ie rza  
do w y tw o rz e n ia  s tanu  n ie p e w n o ­
ści p o lity c z n e j i  gospodarcze j, by  
u s p ra w ie d liw ić  p rze d łu ża n ie  się 
o k u p a c ji a n g lo -a m c ry k a ń s k ie j w  
T rie ś c ie  i sp ro w o ko w a ć  n iesnask i 
m ię dzy  lu d e m  ju g o s ło w ia ń s k im  a 
lu d e m  w ło s k im .

4 0 0  Niemcom
odebrano akty rehabilitacji
P raga  (P A P ). N a  te re n ie  p o w ia  

tu  czesko-c ieszyńskiego  odebrano  
a k ty  re h a b ilita c y jn e  400 N ie m ­
com po s tw ie rd z e n iu , że p rze w o ­
d y  re h a b ilita c y jn e  p rzep row adzo  
ne b y ły  w  sposób n ie p ra w id ło w y .

Węgry zainteresowane
współpracą z Polską

Budapeszt (PAP). ^Dziennik „Sza- 
bad Nep“  doniósł, że w ęg ie rsk i m i­
n ister, handlu Ronay o trzym a ł od 
rządu pełnom ocnictwa dla zawarcia 
z Polską d ługo te rm inow e j um ow y 
handlow ej, w  ram ach k tó re j W ę­
grzy o trzym a liby  większe ilośc i ko­
ksu i szeregu innych  surowców.

U lica Kościuszki
w B udapeszcie

-Budapeszt (P A P ). W  Budapesz­
c ie  n a s tą p iło  p rze m ia n o w a n ie  
n a zw  2 u lic .  Jedna  z n ich  nosić 
będzie nazw ę  Tadeusza K o ś c iu ­
szki, d ru g a  -— W arszaw y.
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K riram e rządy „kró la  A lberta"

Siepacze Ferstera mordowali duchownych
G dańsk  (P A P ). W  da lszym  c ią - 

c ią g «  procesu  p rz e c iw k o  b. g au - 
le ite ro w i F o rs te ro w i T ry b u n a ł 
k o n ty n u o w a ł p rz e s łu c h iw a n ie  
ś w ia d kó w .

P ie rw s z y  zeznaw a ł św ia d e k  
L e o n  M u s ia ł, k tó ry  m ó w ił o o g ra ­
n iczen iach  p ra w  lu d n o ś c i p o l­
sk ie j. Z n a la z ły  one sw ó j w y ra z  w  
n a p i s a c h  um ieszczanych  w e  
w s z y s tk ic h  m ie jscach  p u b lic z ­
n ych : „D la  P o la kó w , Ż y d ó w  i 
psów  w stęp  w z b ro n io n y “ .

N as tę p ny  ś w ia d e k  ks. M ie czy ­
s ła w  P u ła w s k i op isa ł T ry b u n a ło ­
w i m ęczeńską śm ie rć  19 ks ięży , 
25 z a k o n n ik ó w  i d w u  zakonnic , 
k tó ry c h  za m ordow ano  w  o k o li­
cach N a k la . Ś w iad e k , k tó ry  p rz y ­
p a d kow o  o ca la ł z te j rzezi, został 
w y rz u c o n y  w  ro k u  1940 ze sw ej 
p a ra f i i  i  zm uszony do p ra cy  na 
ro l i .  W szys tk ie  ko śc io ły  w  te j d ie ­
ce z ji zo s ta ły  pozam ykane, a m a ­
ją te k  k o śc ie ln y  sko n fisko w a n y . 
M ie n ie  ruch o m e  i  sp rzę ty  ko śc ie l­
ne z ra b o w a li h it le ro w c y  d la  s ie ­
b ie.

Ks. P u ła w s k i w y lic z y ł w  da l

szym  c iągu  sądow i szereg n a ­
z w is k  jego  p a ra fia n , zam ordow a­
n ych  w  b e s tia lsk i sposób przez 
h it le ro w c ó w . Ś w iad e k  podkreś la , 
że każda  p u b lic zn a  egzekuc ja  b y ­
ła  n ie ja k o  w e so łym  w id o w is k ie m  
d la  o ko liczn ych  N iem ców , k tó rz y  
z jeżd ża li na m ie jsce  s tracen ia  
w ra z  z ro d z in a m i i p rz y g lą d a li się 
egze kuc ji w ś ró d  śm iechów  i w e ­
so łych  o k rzykó w .

Jeden z h it le ro w c ó w , ile k ro ć  
u p ił się w  ka rczm ie , p rz e b ie ra ł 
się w  z rab o w a n y  o rn a t i  naś lado ­
w a ł o d p ra w ia n ie  m szy k u  ogó lne j 
uciesze zg rom adzonych  N iem ców .

Ś w iad e k  J u lia n  L e w a ls k i opo­
w iada , że w  N o w y m  M ieśc ie  L u ­
b a w sk im  rozs trze la n o  35 osób, 
p rzew ażn ie  spośród m ie jsco w e j 
in te lig e n c ji,  co m ia ło  być re p re ­
s ją  za spa len ie  s to d o ły  n ie m iec ­
k iego  ro ln ik a . O gó ln ie  b y ło  w ia ­
domo, że s todo łę  s p a lił n ie m ie c k i 
p ro w o k a to r  n a z w is k ie m  A c h iliu s . 
Tenże A c h iliu s  w  p ó ź n ie js z y m , 
czasie s trz e la ł do ż o łn ie rz y  n ie ­
m ie ck ich  w  ce lu  w y w o ła n ia  in c y ­
dentu .

z tego, że F o rs te r  m ia ł na pod le ­
g ły c h  sobie te re n a ch  w iększą  w ła ­
dzę, n iż  m in is te r  sp ra w  w e w n ę trz -
n vch  i?7(a,:v7v

Ś w iad e k  S te in : T a k , muszę po­
wiedzieć, że to było  d la  m nie n ie­
zrozum iałe.

P rze w o d n iczą cy : J a k  nażyw ano 
F o rs te ra  w  okres ie  o k u p a c ji w  
G dańsku?

Ś w iad e k : N a z y w a n o  go królem  
A lbertem .

Himmler dekoruje 
Forstera

S te in  o p ow iada  następn ie  o 
z ły c h  s tosunkach  m ię dzy  F o rs te ­
re m  a H im m le re m .

P rzew odn iczący : A  czy świadek  
wie, że pom im o tych złych stosun­
ków  Forster o trzym ał wówczas
odznaczenie od H im m le ra ?

Ś w iad e k  n ie  da je  odpow iedz i.
Po p rze s łu ch a n iu  S te ina  zab ie ra  

g łos p ro k u ra to r  S ie w ie rsk i, k tó ry  
podkreś la , że S te in  n ie  chc ia ł 
p rzyznać n a w e t tego, do czego 
p rzyzn a ł się sam F o rs te r  .

O ska rżyc ie l p rz e d s ta w ił T ry b u ­
n a ło w i d o ku m e n ty , z k tó ry c h  w y ­
n ika , że „S e lb s tsch u tz “  b y ł o rga ­
n izac ją , k tó ra  następn ie  dop ie ro  
p rze ksz ta łc iła  się w  „H ilfs p o liz e i“ . 
O ska rżony p rzyzn a ł się u p rze d n io  
do tego, że „H ilfs p o liz e i“  pozo­
s ta w a ła  pod jego w p ły w e m .

t?las©w$* eggzekueje

T r a g e d ia  w  N a k le
Ś w ia d e k  W a c ła w  D u tk ie w ic z , 

m ieszkan iec  N a k ła , opo w ie d z ia ł 
są d o w i o m o rd e rs tw a ch  d o ko n y ­
w a n y c h  na m ieszkańcach  tego 
m iasta . W  m ieście  ta k  m a ły m  ja k  
N a k ło , a resztow ano  ok. 660 osób, 
z fu to ry eh ja k  w yka za ła  eksh u m a ­
c ja  p rzep row adzona  po w o jn ie , 
ponad 200 zosta ło  zam ordow anych . 
A re s z to w a ń  i e g zekuc ji d o k o n y w a ł 
„S e lb s tsch u tz “ . N a  je d n y m  z ze­
b ra ń  „S e lb s tsch u tzu “  b y ł obecny 
„g a u le ite r “  F o rs te r. Z  k o le i t r y ­
b u n a ł p rz y s tą p ił do p rzes łuchan ia  
p rzyp row adzonego  z w ię z ie n ia  
św ia d k a  o b ro n y  W a lte ra  S te ina, 
k tó ry  do lis to p a d a  1941 ro k u  b y ł 
d y re k to re m  p o lic j i  w  T o ru n iu , ' 
pó źn ie j zaś zosta ł m ia n o w a n y  
p re zyd e n te m  p o lic j i  p o rzą d ko w e j 
w  G dańsku .

S te in  p rzed  każdą odpow iedz ią , 
k tó ra  m og ła b y  obciążyć F o rs te ra , 
n a m y ś la ł się d ługo , prosząc t łu ­
m aczy o p o w ta rza n ie  p y ta ń  p o i

k i lk a  razy, n a to m ia s t odpow iedz i 
odciąża jące F o rs te ra  rzu ca ł na ­
tyc h m ia s t, n ie  czeka jąc na t łu m a ­
czenie.

S te in  zeznał m. in „  że bezpo­
ś red n im  jego  p rze łożonym  w  G dań 
sku  n ie  b y ł F o rs te r, a le  S S -b r ig a - 
d e n fi ih re r  H u t. W  to k u  da lszych 
zeznań ośw iadczy ł, że H u t  pod le ­
g a ł m. in . F o rs te ro w i. N a p y ta n ie  
jednego  z sędziów , czy F o rs te r  
m ia ł w p ły w  na a kc ję  ro z s trz e li­
w a ń  P o la kó w , S te in  u trz y m u je , 
że F o rs te r  b y ł od ty c h  rzeczy od ­
sun ię ty . W  zw ią z k u  z ty m  sędzia 
C ie ś lu k  p y ta  św iadka , czy je s t m u 
znana sp ra w a  sp o ru  m iędzy  F o r ­
s te rem  a m in . sp ra w  w e w n . Rze­
szy na t le  obsadzenia s ta ro s ty  w  
K w id z y n iu .

—  T a k  je s t —  o d pow iada  S te in . 
—  Spór ten w ygra ł Forster i ob­
sadził na tym  stanowisku swo­
jego człowieka.

P rzew odn iczący : A  w ię c  w y n ik a

W dalszym ciągu rozpraw y zezna­
w a ł św iadek Rogalski W ładysław, 
ro ln ik  ze w s i Tryszcżyho, po w. byd­
goskiego. Zeznał on, że w  pobliże 
jego zagrody w  okresie wrzesień — 
paździe rn ik  1939 r., N iem cy p rzyw o­
z i l i  tran sp o rty  w ięźniów , któ rym  
kazali wchodzić do wykopanych ro ­
w ów  strze leck ich i  m ordow a li ich  
strza łam i w  po ty licę . M iędzy w ięź­
n ia m i zna jdow ała  się ludność ży­
dowska, ja k  rów nież m łodzież po l­
ska. N iem cy, należący do „S e lbst- 
schutzu“  i  SA, po skończonych 
egzekucjach przychodzili do miesz­
kania świadka, żądając kauiy.

Zeznania te p o tw ie rdz ił ro ln ik  
Ło tow sk i z te j samej wsi.

O sta tn i zeznawał dyre k to r szkoły 
zawodowej w  Koronow ie, Gabryś 
Paweł, k tó ry  jako  przedstaw icie l 
czynn ika społecznego b ra ł udzia ł w  
ekshumacjach i w  badaniu zbrodni 
n ie tń ieck ich  na teren ie  Koronow ą. 
Św iadek przytacza szereg nazw isk 
zam ordowanych przez .Selbstschutz* 
obyw a te li po lskich z terenu K o ro ­
nowa i  okolicy.

W  dalszym ciągu swoich zeznań 
św iadek Gabryś opisuje mom ent a- 
resztowania  600 nauczycie li. Część 
z n ich w  listopadzie 1939 r . została 
zwolniona, poważną jednak część 
w ysłano do obozów koncentracy j­
nych. Zw o ln ionych  w  k w ie tn iu  1940

roku  ponownie aresztowano w raz z 
aresztowanym  duchow ieństwem , na 
zarządzenie gauleitera, w yw ieziono  
do obozów. N ie ulega w ątp liw ości, 
że in ic ja to re m  tych przestępstw jest 
Forster.

nwnieriRcja Rady Naukowej Ziem Odzyskanych

Granica pokoju
na Odrze i  N y s i e  Łużyckiej

d z ia ł następn ie  w ice m in . Wolsk1 
—  w y d a je  się nam  sam ym  n i - 
p raw dopódnobne , że dokona ł»1“ ? 
tak iego  dz ie ła  w  c iągu  zaleuW 
trzech  la t- C zyn dokonany  na "  
m ia ch  O dzyskanych  je s t zreszns 
w a żn y  n ie  ty lk o  ja k o  źród ło  °y 
tym izm u . Zagospoda row u jąc  Z *" 
m ie  O dzyskane, za p e w n iliśm y  s.

K ra k ó w . (P A P ). W  K ra k o w ie  
rozpoczę ły się w czo ra j pod p rze ­
w o d n ic tw e m  w ic e m in is tra  W o l­
skiego o b ra d y  R ady  N a u ko w e j 
d la  zagadn ień  Z ie m  O dzyskanych . 
Jest to  szósta sesja od c h w il i  u -  
tw o rz& n ia  R ady w  lip c u  1945 r.

Obecna sesja skupiła około 100 
najw ybitn ie jszych przedstaw icie­
li n a u k i polskiej ze w szys tk ich  
zakątków  k ra ju  z prof. prof. N it ­
schem, Romerem , K rzyżan ow ­
skim , Goetlem , Siedleckim , G ra b ­
skim  i Czókanowsfc.m na czele. 
P rzyby ł rów nież inż. Eug. K w ia t  
kowski.

O tw ie ra ją c  sesję w ic e m in . W o l­
s k i p rz y p o m n ia ł tru d n o śc i pocźąt 
kow ego  okresu  p ra c y  p o ls k ie j na 
Z ie m ia ch  O dzyskanych , s tw ie r ­
dza jąc, że d r  B u la w s k i —  z m a rły  
o rg a n iz a to r R ady  —  o dda ł ca łą  
w iedzę  i  ene rg ię  o s ta tn ic h  trzech  
la t  swego życia  s p ra w ie  sca len ia  
Z ie m  Z achodn ich  z M acie rzą . Z e . 
b ra n i u c z c ili pam ięć zm arłego  
m in u tą  m ilczen ia .

P a trząc  na re z u lta ty  p ra cy  na 
Z ie m ia ch  O d zyskanych  —  p o w ie -

b ie  w a ru n k i no rm a ln e g o  rozW°l  ̂
naszego k r a ju  d la  s topniow e!? 
s ta łego podn ies ien ia  poziom u « '  
cia , poz iom u k u ltu ra ln e g o  i  
ścia naszych o b y w a te li.  N a jw * j' 
uiejszym  jednak jest zagadni«" 
bezpieczeństwa naszych 
G ra n ica  na O drze  i Nysie Łu®y 
k ie j jest g w a ra n c ją  naszej ni®*5' 
leżnośei n a ro d o w e j. ^

W szystko  to  m a znaczenie 
ty lk o  w e w n ę trz n e  - po lsk ie , 
je s t jednocześn ie  pow ażnym  
n ik ie m  u m o cn ie n ia  p o k o ju  W ®u' 
rop ie

P ie rw szym  zagadn ien iem dy­
sk u to w a n y m  szeroko na 
n y m  posiedzen iu  R ady  je s t spT* 
w a  U zd row isk  na Z ie m ia c h  Oaîi 
skanych .

Francja godzi się na Trizonię
Politykę ustępstw prow adzi rząd Schumana

„Trzeba powrócić do zasad Rooseveita“
Trygve Lie potępia histerię wojenną

N ow y Jork. (P A P ). S ek re ta rz  
ge n e ra ln y  O N Z  T ry g v e  L ie  w y ­
g ło s ił w c z o ra j w  H yd e  P a rk u  pod

P o m n ik
Bojowników Warszawy

W a r s z a w a .  (PA P), Zw iązek  
Uczestników W a lk i Z bro jne j 
przystępuje do organizowania  
ochotniczych brygad, które w  n a j 
bliższym  czasie przystąpią dó 
przygotow ania terenu w yznaczo­
nego pod budowę pom nika bojo­
w n ikó w  W arszaw y z la t 1939 —  
1945-

P om nik  B o jow ników  W arszawy  
w  latach 1939—1945 będzie sym ­
bolizować w a lkę  całego narodu.

N o w ym  J o rk ie m , gdzie m ieśc i s ię ! N a w ią z u ją c  do h is to r i i  w o je n . 
g ró b  F ra n k lin a  D e lano  R ooseve l. \ n e j w  n ie k tó ry c h  k ra ja c h , T ry g y e
ta , p rze m ó w ie n ie  w  ram a ch  u ro  
czystości, zw ią za n ych  z trzec ią  
roczn icą  zgonu w ie lk ie g o  p re z y ­
d e n ta  U S A .

W  p rz e m ó w ie n iu  sw ym  sekre . 
ta rz  g e n e ra ln y  O N Z  w ezw ał 
wszystkie narody św iata aby z a ­
przestały m ówić o w ojn ie  i w zm o- 
żyly pracę dla dobra pokoju. L ie  
ośw iadczy ł, że podstawą utrzym a  
nia pokoju światowego musi być 
O rganizacja Narodów  Zjednoczo­
nych. Z aznaczy ł on d a le j, że, je ś li 
w szys tk ie  n a ro d y  ś w ia ta  p ragną  
na leżytego  fu n k c jo n o w a n ia  O N Z  
i  zapobieżen ia  n o w e j w o jn ie , m u ­
szą naw iązać  do ty c h  zasad, ja k ie  
p rzyśw ie ca ły  F ra n k lin o w i D elano  
R ooseve itow i.

Polska współpracuje z wszystkimi
Szczere sprawozdanie amerykańskiego stowarzyszenia dla spraw zagranicznych

W aszyngton (API).- S to w a rz y ­
szenie do sp ra w  p o l i t y k i  zag ra ­
n ic z n e j o p u b lik o w a ło  sp ra w o ­
zdanie , dotyczące m . in . Polski i 
Czechosłowacji. P ie rw szy  to m  ra ­
p o rtu  z a ty tu ło w a n y  „G osp o d a rka  
k ra jó w  E u ro p y  w sc h o d n ie j“ , 
o b e jm u je  p o lity k ę  gospodarczą 
P o ls k i i  C zechos łow ac ji.

Je ś li chodz i o C zechosłow ację  
—  ra p o r t s tw ie rd za , że po zm ia ­
n ie  rzą d u  w  lu ty m , pos tanow iono  
c a łk o w ic ie  u p a ń s tw o w ić  hande l 
zag ra n iczn y , jednocześn ie  je d n a k  
podkre ś lo n e  zostało, że Czecho­
słowacja pragnie u trzym ać sto-

Polskie eksponaty
na trzech Wystawach Międzynar.
W arszaw a. (PA P). W  tym  sa­

m ym  m n ie j w ięcej okresie, kiedy  
odbywać się będą M iędzynarodo­
w e  T arg i w  Poznaniu, Polska w e  
żm ie udzia ł w  M iędzynarodow ych  
Targach w  P aryżu  i  B rukseli. E k ­
sponaty, w ystaw iane za granicą  
stanowią część eksponatów, zgło­
szonych na W ystaw ę poznańską. 
Jest ich ta k  dużo, że m ożemy so­
bie pozwolić na równoczesne obe­
słanie trzech w ie lk ich  im prez.

Poznań opuściły już  dw ie  ekipy  
techniczno-organizacyjne i  in fo r. 
m acyjne, celem przygotowania  
polskich stoisk na Targach w  
B rukseli i Paryżu,

sunki handlow e z inn ym i k ra ja ­
mi.

W  sprawie Polski, raport stw ier 
dza có następuje:

„W brew  opinii, ja k a  panuje w  
Stanach Zjednoczonych, rząd pol­
ski daleki jest od prowadzenia  
„p o lityk i żelaznej k u rty n y “ i 
utrzym uje  stosunki handlow e ze 
w szystkim i k ra ja m i bez względu  
na różnice polityczne“.

L ie  o św iadczy ł, p o w o łu ją c  się na 
E ooseve lta , że je d y n ą  rzeczą ja k ie j 
bać się p o w in n y  na ro d y , je s t lę k  
sam  w  sobie. T ry g v e  L ie , odpo­
w ia d a ją c  na k r y ty k i  dz ia ła ln o śc i 
O N Z , s tw ie rd z ił,  że o rg a n iza c ja  ta  
w y k a z u je  bardzo  ożyw ioną  dz ia . 
ła lność, a le  że dz ia ła lność  ta, je s t 
m o ż liw a  ty lk o  w ów czas, k ie d y  
is tn ie je  w sp ó łp ra ca  i zgoda w ie l­
k ic h  m oca rs tw .

P a r y ż  (PA P). P rem ier rządu  
francuskiego R obert Schuman, 
w ygłosił w  niedzielę na kongresie 
oddziału p artii ludowo - republi 
kańskie j (M R P ) departam entu Se 
kw any i  Oise‘y przem ówienie, w  
k tó rym  przedstaw ił w ytyczne p» 
l ity k i zagranicznej i w ew nętrznej 
rządu. M ów ca  s tw ie r d z i ł , , iż rząd  
francuski w yraża  zgodę na 
utw orzenie 3 -strefowego rządu  
Niem iec zachodnich, ja k k o l­
w ie k  dom agać się będzie p rzyzn a ­
n ia  poszczególnym  k ra jo m  n ie ­
m ie c k im  znacznej a u to n o m ii. P o -

Ł m o w a  h s i n t l i i t w a  
polsko - Jugosłowiańska

W arszaw a (P A P ). W  rezultacie  
rokow ań prowadzonych przez de­
legację handlow ą Jugosławii oraz 
delegację handlow ą Polski, w  
dniu 12 fam, została podpisana 
um owa handlow a w raz z układem  
płatniczym , regulu jąca w zajem ne  
obroty tow arow e 1 w ynika jące  z 
nich płatności na okres do 31 gru  
dnia 1848 r.

U m ow a p rzew idu je  w zajem ne  
obroty ha sumę 22 m ilionów  do­
larów7 po obu stronach.

W  ram ach um owy Polska o trzy ­
ma z Jugosławii szereg surow ­
ców, ja k  rudy, o łów  i cynk  
miedź, skóry, ekstrakty  g arbar­
skie. drzewo, konopie, soje, chm iel 
tytoń, w ino, o liw ę  o liw ną i  In.

'eden weterynarz na trzy psiny
Rozporządzenie ureguluje rozmieszczoiiie lekarzy

W A R S ZA W A  (A P I). W  r. bież. zo 
Stanie w ydane rozporządzenie regu­
lu jące sprawę rozmieszczenia na te ­
ren ie  ca łe j P o lsk i lekarzy w e te ry ­
n a rii. Na trz y  g lh iny  w  m yśl p lanu 
przypadać pow in ien  jeden W etery­
narz, w  w iększych ośrodkach m ie j­
skich, zorganizowane zostaną spół­
dzie ln ie  pracy, k tó re  będą obsługi­
wać okolicę.

Ponadto jeszcze w  b. roku  pow ię­
kszona zostanie do ok. 170 ilość pań 
stw ow ych lecznic dla zw ierząt. Prze 
znaczone na ten cel k re d y ty  w yno­
szą 193 m il. zł. Na te ren ie  k ra ju  
zna jdu je  się obecnie 1.450 lekarzy 
w e te ryn a rii. Jest to  ilość daleko od­
biegająca od potrzeb naszej gospo-

D nia  11 k w ie tn ia  br., zm arł w  w ie ku  SC lat

ś p .  J ó z e f  R a d o i a
W  Z m a rłym  tra c im y  najlepszego Kolegę — w yb itnego  fachowca — 

skrom nego i  cichego w spółp racow n ika.
W yprowadzen ie zw łok  nastąpi w  czw artek, dnia 15 bm , o godz. 

7.45 z dom u żałoby, Chorzów - B a to ry , Ul. Koście lna 32 do kościoła 
N . M. P. w  Chorzowie.

Centra la Żelaza i  S ta li 
Sklaą S ta li Szlachetnej Katow ice

(1552) B A D A  Z A K ŁA D O W A . D YREKC JA.

d a rk i hodow lanej. Przed w o jną  gdy 
ilość w ete ryna rzy w ynos iła  ok. 2 
tys. osób, jeden lekarz przypadał na 
teren 239 k im  a zatem teoretycznie 
W inien objąć opiekę lekarską 2.400 
kon i, 6.500 sztuk byd ła  i 4.600 świń.

iity k ę  u s tę ps tw  w obec żądań 
p a ń s tw  ang losask ich  p re m ie r 
S chum an o k re ś li ł,  ja k o  p o d y k to ­
w aną  poczuciem  ,¡re a lizm u “ .

M ów ca  n ie  u k ry w a ł,  że jeśli nie  
dojdzie do porozum ienia czterech 
mocarstw w  sprawie Niem iec, io  
F ranc ja  gotowa jest porozumieć 
Się w  te j kw estii z państw am i an ­
g lo sa sk im i uważając, iż je s t to  roz  
w ią za n ie  n a jm n ie j szko d liw e  ze 
w szys tk ich  m o ż liw ych .

Z d a ją c  sobie sp raw ę  z u je m n e ­
go w ra że n ia  ja k ie  us tępstw a  rz ą ­
d u  fra n cu sk ie g o  w obec żądań A n ­
g l i i  i  U S A  m uszą w y w rz e ć  w  spo­

łeczeństw ie , p re m ie r  S chum an z?' 
p e w n ił,  że F ra n c ja  domagać s‘ ; 
będzie zabezpieczen ia  sw ych  P1'*1'  
w  N iem czech.

Przechodząc do om ó w ien ia  z®' 
gadn ień  zw ią za n ych  z  p o lity *^  
w e w n ę trzn ą , p re m ie r  Schum an u'  
s iło w a ł b ro n ić  p o l i t y k i  finansów'*“  
rządu  tw ie rdzą c , iż  d a je  ju ż  otl 
rzekom o  p o z y ty w n e  w y n ik i,  r 0” 
p ra w d a  jeszcze s łabe“ .

S chum an s tw ie rd z ił jednocz6'  
śnie, że w  zakresie odbudowy 
spodarczej k ra ju  F ranc ja  I*®" 
przede w szystkim  na pomoc 
graniczną a n ie na wiasne siły-

W trzecią rocznicą śmierci prez. Rooseveita

Uroczysta Akademia w Romie
W arszaw a (P A P ). W  3 roczn icę  i czym  tes tam en tem  w ie lk ie g o  P*e 

śm ie rc i F ra n k lin a  D e lano  Roose- | zydenta .
ve lta , w  sa li „R o m a “  w  W arsza- ----- —
w ie , o d b y ła  się u roczysta  akade- j
m ia .

N a  akadem ię  p rz y b y li p rzedsta  
w ic ie je  rząd u  R , P .,z  m in . M odze­
le w s k im  na czele, p rze d s ta w ic ie ­
le  k o rp u s u  dyp lom a tycznego  ak re  
d y to w a n i w  W arszaw ie , cz ło n ko - - 
w ie  p a r t i i  p o lity c z n y c h  i o rg a n i­
za c ji spo łecznych.

Po uczczen iu  pa m ię c i Z m a rłe go  
c h w ilą  ciszy, g łos z a b ra ł am ba­
sador O ska r Lange.

A m b a sa do r L a n ge  o m ó w ił po­
k o jo w ą  i postępow ą dz ia ła lność  
p re zyd e n ta  R ooseve ita  —  jednego 
z w od zó w  w a lk i  z h it le ry z m e m  i 
faszyzm em , w s p ó łtw ó rc y  k o a lic j i  
N a ro d ó w  Z jednoczonych .

W  ko n c e p c ji p o lity c z n o -s tra te ­
g iczne j p re zyd e n ta  R ooseve ita  
dom inującą rolę odgryw ała współ 
praca ze Zw iązk iem  Radzieckim .

K o n ty n u u ją c  sw ą l in ię  p o lity c z  
ną, p re zyd e n t R ooseve lt op ie ra ! 
się na O rg a n iz a c ji N a ro d ó w  Z je ­
dnoczonych, k tó re j ko n cepc ję  w y ­
p ra c o w u je  i  re a liz u je  rę k a  w  rękę  
z genera liss im usem  S ta lin e m .

W spó łp raca  w ie lk ic h  m o ca rs tw  
—  p o w ie d z ia ł na zakończen ie  am ­
basador L ange  —  b y ła  zasadni-

P r z e q l n d  i» * *« r*« #

w y i  p rzeko rny reżyser, 
jest życie lub, je ś li k to  w o li

ja k i*

I T y d z i e ń  Z i e m  Z a c h o d n ic h
świętem całej Słowiańszczyzny

Praga. (P A P ) C a ła  p rasa  czecho-

pełne prawo, podobnie ja k  ng- 
Chile, udzielać le k c ji

ta k ie j BP-

B o !0'.ci*

iadl PP

ntl«*5'
tef

D n ia  6. IV .  1948 r .  z m a r ł nag le

śp. K a s tu er Stanisław
zasłużony Członek -  Założyciel Zrzeszenia Kupców  Polskich  

we W rocław iu
Złożenie zw łok na w ieczny spoczynek nastąpiło dnia 9. IV .  

1948 r. o godz. 16 z kaplicy  K lin ik i U n iw ersyteck iej przy u licy  
C urie-S kłodow skiej na cm entarz św. W aw rzyńca, o czym za­
w iadam ia  członków

Zarząd  Zrzeszenia K upców  Polskich  
1543 w e W rocław iu

s ło w a cka  pośw ięca w ie le  m ie jsca  
o m ó w ie n iu  znaczenia  p o lsk ich  
Z iem  O dzyskanych  za ró w n o  d la  
P o ls k i ja k  i C zechos łow ac ji, Oraz 
d la  ca łe j S łow iańszczyzny.

D z ie n n ik  „R u de  P ra v o “  pisze m. 
in ,, iż Tydzień  Z iem  Odzyskanych  
jest świętem  wszystkich Słowian, 
bowiem  to, czego dokonali P o la ­
cy na tych obszarach, przynosi ko ­
rzyści całej Słowiańszczyźnie.

Murzyni krytykują 
plan Marshalla

N o w y Jork (A P I) . P rz e w o d n i­
czący „A m e ry k a ń s k ie g o  s to w a ­
rzyszen ia  d la  sp ra w  A f r y k i “ , zna­
n y  m u rz y ń s k i dz ia łacz  P a u l R o - 
beson w y p o w ie d z ia ł się na  k o n fe ­
re n c ji p ra so w e j w  N o w y m  J o rk u  
p rz e c iw k o  p la n o w i M a rsh a lla . 
„O bow iązkiem  naszym —  p o w ie ­
d z ia ł Robeson —  jest przeciw sta­
wić się tem u p lanow i, gdyż 
zm ierza on do uzyskania ja k  
najw iększej ilości surowców z 
kolonii, należących do państw  
europejskich. Pociągnie to za so­
bą w  k o n s e k w e n c ji d: ’ zy w zrost 
w yzysku a frykań sk ie j liiłjjiości“ .

O rga n  czeskich z w ią z k ó w  za­
w o d o w ych  „P ra c e “ , o m a w ia ją c  
znaczenie Z ie m  O dzyskanych , pod ­
k re ś la  o lb rz y m ią  w a rto ść  tych  
Z iem  n ie  ty lk o  d la  sam ej P o lsk i, 
a le ró w n ie ż  i d la  W szystk ich  
p a ń s tw  lu d o w o -d e m o k ra ty c z n y c h , 
a p rzede w s z y s tk im  d la  Czechosło­
w a c ji.

D z ie n n ik  „Z e m ed e lsk ie  N o v in y “  
s tw ie rd za , iż  w obec sza le jące j 
k a m p a n ii p ro w o k a c y jn e j re a k c ji 
m ię d zyn a ro d o w e j i  re w iz jo n is tó w  
n ie m ie ck ich , szczególnie w y ra ź n ie  
w y s tę p u je  znaczenie granicy pol­
skiej na Odrze i Nysie, jako  g ra­
nicy bezpieczeństwa Czechosłowa­
cji.

Uroczystości
w Opolu

Opole. (P A P ). W  zw iązku  z u ro ­
czystościami, poświęconymi T y  go 
dniow i Z iem  Zachodnich odbyła  
się w  Opolu uroczysta akadem ia, 
w  k tó re j w zię ły  u d z a l szerokie 
rzesze społeczeństwa opolskiego. 
Uroczystości zakończyły się w  nie 
dzielę w ie lk ą  m anifestacją  na 
placu Czerw onej A rm ii.

w ania  „w o lnośc i“  
choslowacji.

Nagle, ja k  wiadomo, 
wybucha powstanie:

O fia rą  gn iew u ludu  V' 
jeden z pierw szych, ¿e-
spraw  zagranicznych Górne",- ^
legat K o lu m b ii na kon fê  ^  
panam erykańską. N ie  d°sL 
tym ; tłu m  w dziera  się d0 Lej® 
chu K ap ito lu , gdzie ko-nfe 
obraduje. Przed ambasadą 
wybucha „dem onstracyjna

ba- . 
Powstania w  Bogocie n ie ,„ ¡o ^ 0'  

tłum aczyć jedyn ie  „po lu “  /
am eryk-ńńc im  temperamente 0r '
Nie je s t to również PIzev^ , ^ t 'A l  
ganizowany przez USA. P° 
ty lk o  jedno: ggCi*

Podłożem p o w s ta n ia  uj 
było  powszechne niezado ^ g 0 
ludn ośc i. N iezad ow o len ie , . 0cZ0'
ostrze — ja k  wskazują Pr .„ i0 
ne w yże j fa k ty  — hi ero 
rów nież przeciw ko Pr 
USA, p rzytłacza jące j k ra j ,rle'
ry k i Łacińsk ie j. P rzec iiw k °
wadze gospodarczej i  P° 
k tó rą  u trw a lić  m ia ła  T0 ,erggfi) 
w dn iu  30 ub. m. Kon. 
Panam erykańska. ^

H u k  strza łów  w  Bogocie , s  
czy „ Z y c i e
s ta n o w i zn a m ie n n y  , \ e resO0 
m e n t d la  „s o lid a rn o ś c i w  _ eK 
ja k a  łą czy  eksploatator ^¡S 
p lo a to w a n ym . „S k a n  „¿ g fćd / ̂  
ta k  n ie  w porę dla buChł
k ó ł am erykańskich
Bogocie, n a jm n ie j
K o lum b ie  ■ t *

w v°
kornpr00',0-

:,S

„Skandal“ w Bogocie
Na tem at osta tn ich zajść w  

gocie „Z yc ie  W arszawy“  pisze: 
O kazuje się, po raz n ic  w iado00 

k tó ry , że fantastycznie  poml/sL

id

sśiei *

h is to r ia , k rz y ż u je  w  na i rnn\y  
o d p o w ie d n ie j c h w il i  n a jp ra c o i0  
sze p la n y  n a jw y tra w n ie js z y c h  1 
scen iza to ró w  z W aszyngtonu.

Oto w Bogocie toczą się od 30 
ca szeroko rozreklam ow ane °°  
dy K o n fe re n - ji Panaińerykaósl 
udziałem  M arshalla.

• * , kO0Gdyby przed rozpoczęciem “
fe re n c ji zapytał k to  Marska ^  
czy rząd K o lu m b ii jest dem-0  ̂
tyczny, am erykański sekre 
stanu odpow iedzia łby z PeU’n¡e 
ścią, że rząd K o lu m b ii j eS'‘ 
ty lk o  arcydem okratyczny,
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M i Ë c N c m (Reportaż własny „Dziennika Zachodniego“)

fok proco/o Opo/onie
Z w ędrów ki po W ystaw ie „Opole 4945 — 1948“

Poie, w kw ie tn iu .
Ch ą6* " ’ naw ija jąc  na koła samo- 

błyszczącą wstęgę asfaltu, 
śnv > asz na biost,, przerzucony 

la*ym luk iem  nad torem  ko le jo - 
jg .111, albo nad Odrą w samym m ie- 
^  Pomyśl, że jeszcze niedawno 
last s tertą  połamanego że-

_ wa i skruszonego betonu.
Obrze się stało, że w  wystaw ie 

^°Pole 1 9 4 .
“ «robek

-1948“  pokazał swój
P ow iatow y Zarząd Drogo- 

wykonane

v ^ c i a  do stoisk obrazujących  
Ce Polskich Kolei Państw o­

wych
Fot. Cz. Datka

0 - e’ e odbudowanych mostów na 
0g ^ .Szczyźnie. Modele te, w  liczbie 
U, .1U’ wykonane w ska li 1:50, za j- 
^  ^  osobną salę p rzykuw a ją  u - 

Najw iększy 
—» zachwyt budżą one wśród 

. ‘odzieży
Zr¿ztH zvviedza^ cy ch-

*ak k tó ra  często zapomina o
j a, az‘e dotykania eksponatów. A le  

s iP dziw ić? M osty tak  piękne, 
5 0 obciałoby się urządzić zabawę, 

«stawiać na nich modele samo­
s ó w , a na szynach ustawić 

t taWdzdwe“ , m in ia tu row e  ko le j-

arząd D rogowy w y leg itym ow ał 
SzifÎ6 £wei Prac>' w  sposób na jba r-*** te
hi^'* -Przemawiający do przekona- 

Wystarczyło uzupełnić modele 
oby*1®3 W ykresami statystycznym i, 
W ią^^zna jom ić  społeczeństwo z 

w ys iłku , włożonego w 
•lak ^  odbudowy. W iemy wszyscy, 
biiino 2flą rolę spe łn ia ją  szlaki ko- 
r ° 'vywaCyjne w  0^ res:le zagospoda- 
•iak „ an‘a tak w ie lkiego obszaru, 
dróg • lernia Opolska. Odbudowa 
®ods1 ®10stów stała się zadaniem 
— _ Wowym, od którego w ykona­

nia zależała następnie realizacja 
dalszych etapów naszego pow ro tu  
na ziem ie ojców. Zadanie to zosta­
ło  wykonane chlubnie. Dziś O pol­
skie powiązane jest siecią dróg, na 
k tó rych  panuje nieustanny ruch.

Udostępnienie l in i i  ko le jowych i 
obudzenie na nich życia po okresie 
w ojennym  stało się am bicją nasze­
go ko le jn ic tw a . Dworzec główny w  
Opolu, k tó ry  leża! praw ie  ca łkow i­
cie w  gruzach i b y ł ru iną  w k łębo­
w isku zniszczonych torów , dziś jest 
centra lnym  punktem  kom un ikacy j­
nym, w iążącym w ie le  pow ia tów  
ziem i opolskie j. K o le ja rze  mogą 
być dum ni z pracy, k tó rą  m ają za 
sobą. Oni już nawet nie pamiętają, 
że w  pierwszym  okresie przyszło 
im  pracować w  w arunkach n iesły­
chanie ciężkich, przy p rym ityw n ym  
n iem al zaopatrzeniu, wśród czyha­
jących na każdym k roku  niebez­
pieczeństw (zaminowane tereny ko­
le jow e i obiekty). Cieszy ich doko­
nane dzieło, k tóre  ro zw ija ją  z ener­
gią, w łaściwą polskiemu ko le ja rzo­
w i, O um iłow aniu  zawodu, k tó re ­
mu poświęca się całe życie, św iad­
czy p recyzyjn ie  w ykonany model 
centralnego węzła kolejowego w  
Opolu wraz z m in ia tu ro w ym i bu­
dynkam i, to ram i i pociągami, mo­
del. będący ozdobą opolskie j w y ­
stawy, wykonany przez uczniów  
w arsztatu przy parowozowni. Część 
w ystawy, poświęcona z ilus trow an iu  
dorobku naszego ko le jn ic tw a , za­
sługu je  na specjalną uwagę. Prze­
czyta jc ie  cy fry  wykresowe, a zda­
cie sobie sprawę z ogromu w y s ił­
ku, włożonego w  odbudowę sieci 
ko le jow e j na Opolszczyźnie.

Planowość rozdzielenia m ate ria ­
łu  wystawowego nakazała umiesz­
czenie w  najb liższym  sąsiedztwie 
dorobku Państwowego Zarządu

Obchód 550-lecia
Wydziału Teologicznego U. i.

W ARSZAW A. (PAP) W K rakow ie  
odbył się zjazd Polskiego Tow arzy­
stwa Teologicznego, połączony z 
obchodem 550-lecia założenia w y ­
dzia łu teologicznego U niw ersytetu  
■Jagiellońskiego.

W uroczystości w z ię li udział: w i­
ceprezydent m. K rakow a inż. E. 
Tor, przedstaw icie le duchow ień­
stwa z ks. kardynałem  A. Sapiehą 
na czele, oraz przedstaw icie le u n i­
wersyte tów  i  świata naukowego.

Po nabożeństwie w  kościele św. 
A nny odbyła się w au li U. J. inau­
guracja zjazdu, w  czasie k tó re j ks. 
biskup Kowalski, w yg łos ił referat, 
obraziijący rozw ój Polskiego Towa­
rzystwa Teologicznego.

Wodnego w  Opolu, jednego z n a j­
w iększych w  Polsce, gospodarza 
O dry, w ie lk ich  zb io rn ikó w  w od­
nych w  Turaw ie  i O tmuchowie. 
Ins ty tuc ja  ta  leg itym u je  się m iędzy 
innym i — że w y liczym y  na jw aż­
niejsze — tak im i osiągnięciam i, ja k  
w yrem ontow anie we w łasnym  za­
kresie wszystkich śluz i jazów na 
Odrze, co um ożliw iło  norm a lną  że­
glugę, uruchom ienie po rtu  w Opo­
lu, przez wydobycie z dna zatopio­
nych barek i ho low n ików , rem ont 
w ie lu  jednostek p ływ ających, u ru ­
chomienie ta rtaku  i kam ien io ło­
mów. pracujących na- rzecz Zarzą­
du. W okresie b lisko trzy le tn im  
wydano na potrzeby wznowienia 
żeglugi na Odrze ponad 150 m ilio ­
nów złotych, zatrudnia jąc zaledwie 
1500 pracowników .

...Ale też dziś Odra na całej swej 
długości oczyszczona, przenosi na 
swych fa lach węgiel śląski do po r­
tu szczecińskiego i odgrywa ogrom­
ną ro lę  w  po lskim  systemie gospo­
darczym. Jeżeli stw ierdzam y ten 
fa k t z całą satysfakcją, to pamię­
ta jm y, że zawdzięczamy to przede 
wszystkim  pracownikom  Państwo­
wego Zarządu Wodnego w  Opolu. 

*
N ie  starczą łam y pisma na w y ­

liczenie wszystkich stoisk, m ie ­

szczących się na pierwszym piętrze 
budynku wystawowego. Nie po to 
zresztą dajem y Czytelnikom  tę re ­
lację. Trzeba osobiście zwiedzić 
wystawę, nacieszyć oczy ujęciem- 
całości przez projektodawców i w y ­
konawców stoisk, dekoracją i roz" 
mieszczeniem eksponatów. Zoba­
czycie rezu lta ty  pracy Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej, „Społem , 
ogrodników -działkow ców . cemen­
to w n i opolskich, fa b ryk i celulozy i 
papieru, hu ty  szkła w M urow ie i 
zatrzym acie się dłużej przy modelu 
zabudowań hu ty, wykonanym  przez 
samych je j robo tn ików  z własnej 
dobrej w o li. poza godzinami pracy. 
Oto trzeba podziw iać przywiązanie 
robo tn ików  do warsztatu pracy. 
O db ie ra li sobie godziny, przezna­
czone na wypoczynek, aby ty lko  
pokazać w szystkim , zwiedzającym 
wystawę, ja k  wygląda ich huta...

D rugie  p ię tro  przeznaczono dla 
przem ysłu, rzemiosła, spółdzielczo­
ści i  handlu. Rzemieślnicy opolscy 
rozk łada ją  przed waszymi oczami 
najlepsze w zory ich umiejętności, 
od w y k w in tn e j ga lanterii poprzez 
nowoczesne meble, do wyrobów 
chałupniczych wsi opolskiej. Wa­
chlarz branż jest n iezwykle szero­
ki. Na pewno zatrzymacie się d łu ­

żej p rzy sto isku kow a la -a rtysty ,( 
M ariana  N owaka z Opola, który* 
przedziw ną sztuką z twardego i  o- 
pornego żelaza w yrab ia  piękne 
św ieczn ik i i f ig u ry . K iedy w dniu 
o tw arc ia  w ystaw y oprowadzano po 
salach p rzedstaw ic ie li najwyższych 
władz, ci nie k r y l i  zachwytu i nie 
szczędzili s łów uznania dla sztuki 
m łodego kowąia. M am y pewność, 
że twórczością M ariana  Nowaka 
zainteresuje się M in is te rs tw o  K u l­
tu ry  i Sztuki, k tó re  p o tra fi w yko ­
rzystać i skierow ać na drogę pe ł­
nego. rozw oju  ten w spania ły  ta lent. 

*

W k ilku n a s tu  salach trzeciego 
p ię tra  mieszczą się dz ia ły : K u ltu ra  
i Sztuka, Zdrow ie , O rganizacje Spo 
łeczne. Tam znajdziecie bogatv ma­
te ria ł in fo rm a cy jn y  z zakresu osiąg­
nięć tych  dzia łów  życiar Opola, u ję ­
ty  w  estetyczne i pom ysłowe w y ­
kresy i plansze. Specjalne za in te re ­
sowanie am atorów  fo to g ra fik i wzbu 
dzi ciekawa w ystaw a prac Bobera. 
K órn ick iego, Holeka i  innych  człon­
ków  miejscowego Stów. M iłośn ików  
Fotog rafik i.

*
U  samego szczytu, na czw artym  

i ostatnim  p ię trze  m ieści się dział,
I zatytu łow any „S zko ln ic tw o “ . Za­

sługuje on na osobne ąm ów ienie i  
poświęcim j# mu. następne sprawo­
zdanie z Opola.

B ogum ił M ik lica .

H erb  Opola w ykonany z kłosów  
przez uczennice Państw . G im n a­
zjum  i L iceum  Żeńskiego w  Ono 

lu zdobi jedną ze ścian.
Fot. Cz. Datka

Szpital w Olsztynie zmienia właściciela
(Reportaż „Dziennika Zachodniego“)

O l s z t y n ,  w  kw ietn iu.
Bardzo czerwony, duży gmach 

świeci z dała b ia łym i ram am i 
okien. Szpital w ojewódzki w  O l­
sztynie. M ó w i się o nim , że dwa 
miesiąee w isiał w  powietrzu, za­
nim  w  połowie marca osiadł na 
funduszu państwowym . P rzed­
tem  M inisterstw o Zdrow ia  pokry  
waio ty lko  część w ydatków  szpi­
tala —  resztę dopłacał samorząd

z subwencji. M inisterstw a Zdro ­
w ia  . . .  Za to nic nie dopłacała 
Ubezpieczalnia Społeczna, której 
pacjenci przebyw ają w  szpitalu  
za opłatą niższą od kosztów w ła ­
snych. Ubezpieczalnię Społeczną 
nie interesują w arunki, w  jakich  
leczą się je j pacjenci, ani niezbę­
dne w  szpitalu inwestycje —  
prawdopodobnie zajęte jest b u ­
dowaniem  i urządzaniem  luksu ­
sowych biur.

Ślepa kiszka a stan finansów samorządu
W aru n ki olsztyńskiego szpitala  

są nadzwyczaj ciężkie. Ciasno, 
brak pościeli, gruntow ny rem ont 
jest konieczny. W  te j chw ili p a ­
cjenci jeszcze nie odczuli „zm ia­
ny w łaściciela“. Tymczasem ze 
zm iany gospodarza cieszą się le ­
karze.

Samorząd —  opowiada d yrek ­
tor szpitala —  choćby się składał 
z łudzi najlepszej chęci, nigdy nie

zrozumie tak  potrzeb szpitala, ja k  
M in . Zdrow ia. Po drugie —  sa­
morząd. szczególnie tutejszy, ma 
ogromne w ydatk i i jeszcze długo

-  F u n d u s z  s i ą # p e n d i ó  I n y
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f i $  w p :0seT e,ĉ ! ; . , y v . walf® .. te j;°sek
b-lciec,

re jestu .je  rodz inne
m a tk a  —  ż y w i.

Diugi łańcuch 
najróżniejszych w ięzień i olwzów  
znaczy koleje życia rodzin peten­
tów, a często i ich samych.

W alkę  p rz e trz y m a li m łodz i, p rze 
w ażn ie  dz ieci ro b o tn ik ó w  i  r o ln i­
ków , k tó rz y  z og ro m n ym  m ozo­
łem  poprzez często n ies łychaną  
biedę i tru d n e  w a ru n k i idą  z odzie 
dz iczonym  upo rem  do w iedzy. 
M ię d zy  m łodzieżą  je s t ga rs tka  
uczn ió w  daw n ie jszych  po lsk ich  
szkó ł ś red n ich  na D. te re n ie  N ie. 
m ieć w  K w id z y n iu  i w  B y to m iu . 
E m ig ra n c i w es tfa lscy , dba ją cy  o 
p o lsk ie  w ych o w a n ie  sw o ich  dz ie ­
ci, w y s y ła li je  na p rze c iw le g ły  
kon iec  N ie m ie c  do szko ły . Z  w y  
buchem  w o jn y  szko ły  te  zosta ły  
zam kn ię te , a u czn io w ie  razem  z 
p ro fe so ra m i do s ta li się p rzew a 
żnie do obozów, czesem do w o j 
ska n iem ieck iego  lu b  w ięz ień .

W  w iększośc i ro z p a try w a n y c h  
podań o jco w ie  ro d z in  w  różny  
sposób przez N ie m có w  zo s ta li za 
m o rd o w a n i, pozosta ły  m a tk i prze 
w ażn ie  chore, przem ęczone pracą 
nad  u trz y m a n ie m  dziec i, z k tó  
ry c h  na js ta rsze  p rzepycha  się 
„p ie n ię d z m i o f ia ro w a n y m i przez 
d o b rych  lu d z i' ja k  m ów i jeden 
z w n io s k ó w  —  by ja k  na jp rę d ze j 
pomóc rod z in ie .

Są ró w n ie ż  w n io s k i s ie ro t, ’ k tó  
re  b rz m ią  na p rz y k ła d  ja k  nas tę ­
p u je : „urodziłam  się na Śląsku 
Opolskim  w  r. 1931. Jestem uczeń 
nicą k i. I I I  gimn. Obecnie sama 
muszę utrzym ać tro je  młodszego 
rodzeństwa, ponieważ m atka u- 
m arła przed rokiem , a ojciec nie 
powrócił dotychczas z wojny. 
D ziećm i op iekuje się 75-lefana 
babka, k tó rą  rów nież utrzym uję. 
Zarabi&m  pracam i na drutach“, 
albo „ojciec m ój zginął w  M a t-  
hausen, m atka  u m arła  w  O św ię­
cimiu. Jestem na u trzym aniu  opie 
kuna inspektora szkolnego“. A  
o p ie ku n  ów  u trz y m u je  aoiw , 9

śm ioro  w ła s n y c h  dz iec i i  dz.ie 
w ią te g o  sierotg.

I  ta k  każdy w n io se k  jes t na j 
śc iś le j zw ią za n y  z  h is to r ią  k ra ju  
i m ó w i o n iespożyte j ene rg ii jego 
społeczeństwa. F undusz S typen 
d ia ln y  P o lsk iego  Z w ią z k u  Zacho 
dn iego g rom adzony w  okres ie  
T yg o d n ia  Z iem  Z achodn ich  jes t 
m in im a ln ą  cząstką spłacen ia  d łu  
gów  w obec p o jo w n ik ó w  o p o ls ­
kość i  ob ro ń có w  s w o je j id e i, a 
rów nocześn ie  je s t w y ra ze m  s o li­
darnośc i społeczeństwa po lsk iego 
z ty m i, k tó rz y  życie  o d d a li d la  
sp ra w y , zos taw ia jąc  sw o ich  n a j-  
p liższych  bez op iek i.

narzędzi i środków. N atu ra ln ie  
bez w zględu na stan finansów  
miejscowego samorządu.

Ciasno
Gmach jest załam any w  „pod­

kow ę“. Jedno skrzydło, krótsze, 
„aż się prosi“, żeby je  p rzed łu ­
żyć —  to prawdopodobnie w  n a j­
bliższym  czasie. N ie  rozwiąże to 
jednak sytuacji lokalow ej szpi­
tala . 5 lekarzy  mieszka w  gm a­
chu, rów nież większość sióstr 
mieszka na terenie szpitala.

Samorząd przyrzek ł odrem on­
tować sąsiednie domy na miesz­
kania dia personelu. Oprócz p er­
sonelu „w yprow adzi się“ także  
oddział zakaźny za jm ujący 100 
łóżek, do pobliskiego Barczewa, 
gdzie będą lepsze w aru nk i i do­
jazd do podmiejskiego osiedla 
jest zupełnie dobry. W ojew ódzki 
szpital w  Olsztynie może pom ie­
ścić 500 łóżek. —  A  to jest na po­
trzeby 6 -tysięcznego miasta —  
za mało.

M ożna powiedzieć, że szpital 
„m iał pecha“ —  N iem cy go ew a­
kuow ali, potem zdewastowali. 
Trzeba było, ja k  zw ykle  i  ja k  
wszędzie u nas po w ojnie, zaczy­
nać od nowa. 13 m ilionów  z ł po­
chłoną najniezbędniejsze rem on­
ty  —  centralne ogrzewanie, po­
bielenie i  odnowienie. T eraz bę­
dzie już można m niej w ięcej nor­
m alnie pracować.

Odnowić, pobielić
Szpital posiada w szystkie od­

działy i  dlatego stanowi centra lę  
dla całego w ojew ództw a. Ze  szpi­
ta li powiatowych, na rozpozna­
nie, ew entualn ie na leczenie spe­
cjalistyczne k ie ru je  się chorych  
do Olsztyna. W  pierw szej poło­
w ie m aja  zostanie rów nież u ru ­
chomiony przy  oddziale położni­
czym oddział ginekologiczny. W  
szpitalu pracuje 19 lekarzy  e ta ­
towych i 7 hospitantów. B rak  jest 
specjalisty chorób płucnych i  w e -  
nerologów.

łJ Na tdpowiednim poziomie“

Ratusz olsztyński
Foto Ag. I I .

będzie biedny, a przecież każdy 
obywatel, k tó ry  choruje, na p rzy ­
k ład  na „ślepą kiszkę“, ma p ra ­
wo do zoperowania je j w  szpi­
talu  przy pomocy nowoczesnych

Konferencja Instytutu Bałtyckiego
SZCZECIN. (PAP) W dn iu  9 bm „ 

jako w drug im  dn iu  szczecińskiej 
kon ferenc ji In s ty tu tu  Bałtyckiego, 
poświęconej opracowaniu program u  
prac In s ty tu tu  w  zakresie h is to rii, 
na szczególną uwagę zasługują dwa 
re fe ra ty  doc. dr. G. Labudy oraz 
dyr. A. Stebelskiego.

Referat doc. Labudy w ysunął ja ­
ko tezę podstawową konieczność 
traktow an ia  pom orskich zagadnień 
historycznych w łączności z całościai 
północnych ziem Polski.

Jednym■ z is to tnych postulatów  
dzisie jszej h is to rio g ra fii po lskie j, 
poświęconej sprawom Pomorza, 
jest selekcja problem ów i ich  opra­
cowywanie w łaśnie pod 1 tym  kątem  
widzenia.

Referat dy r. Stebelskiego posta­
w ił  szereg konkre tnych  postulatów  
pod adresem prac badawczych In ­
s ty tu tu  Bałtyckiego w  zakresie h i­
s to rii. Do zasadniczych zadań In ­
s ty tu tu, prelegent za liczy ł m i.n. 
prowadzenie ew idencji badań, któ- 
ąg umożUwi zaobserwowanie lu k

tematycznych w bieżących pracach 
badawczych. D rug im , poważnym  
zadaniem. In s ty tu tu  w in n y  być o- 
pracowania syntetyczne, przezna­
czone, poza ścisłym  kołem naukow ­
ców, rów nież dla szerszych kó ł in ­
te ligenc ji po lskie j. Poza pracam i 
badawczymi i  w ydaw n iczym i je d ­
nym  z is to tnych  zadań In s ty tu tu  
Bałtyckiego jest gromadzenie ma­
te ria łów  dokum entacyjnych, doty­
czących przeszłości W ielkiego Po­
morza i jego stosunków z pozosta­
ły m i ziem iam i po lskim i.

O brady In s ty tu tu  Bałtyckiego za­
kończyły się dnia 9 kw ie tn ia  re fe ­
ratem  wnioskowym, pro f. K az im ie ­
rza Lepszego oraz przeprowadzoną  
nad n im  dyskusją generalną. Cały 
m ate ria ł obrad przekazano dyrek­
c ji In s ty tu tu  Ba łtyckiego, z zalece­
n iem  w ydania  go d rukiem , w  posta 
ci odrębnego tom u „P am ię tn ika  In ­
s ty tu tu  B a łtyckiego

W dn iu  10 bm.. część uczestników  
obrad udała się na wyspę W olin, 
celem, zwiedzenia tam tejszych za­
bytków  słow iańskich,

Oprócz szpitala w ojew ódzkie­
go, w  Olsztynie w krótce zostanie 
pod nowym  dachem zorganizowa­
ny nowy Ośrodek. O szpitalu za­
kaźnym  koło Olsztyna m ó w ili­
śmy. % łóżek stoi tam , chwała  
Bogu, pustych, na w ypadek epide 
m ii. Ponieważ przy każdym  szpi­
talu  pow iatow ym  musi być od­
dział gruźliczy, szpital ten m a ra ­

czej znaczenie lokalne. Za to no. 
wopowstające ogromne, w spa­
niale wj'posażone sanatorium  w  
Prabutach, tak  samo, ja k  szpitale 
w ojewódzkie u trzym yw ane na 
koszt Państwa, pomieści 1500 łó ­
żek, dla chorych w oj. olsztyńskie­
go i sąsiednich.

Jeżeli do tego dodamy, że w oj. 
olsztyńskie ma 2 tys. łóżek szpi­
talnych na 500 tys. ludzi, czyli 1. 
łóżko na 250 osób, że w  każdym  
mieście pow iatow ym  jest ju ż  o- 
środek zdrowia, i już  ty lko  w  po­
w iatach jest po 1 lekarzu, a gdzie 
indziej, ja k  np. w  Giżycku, są na 
w et bardzo dobre zespoły specja-

Wydawnictwa „Czytelnika“
Irena  K rzyw icka  — B u n t K am ila  

Martena. S tr. 189, zł. 300. — Dalszy 
ciąg „R odz iny  M artenów “  przedsta­
w ia  dzieje g rupy  postępowej m ło ­
dzieży z la t 80 ubiegłego stulecia. 
M łodzi bun tow n icy , walcząc z miesz 
czańskim środow iskiem  i  z uciskiem  
caratu w idzą drogę do w yzw olen ia 
ojczyzny n ie  w  beznadzie jnej walce 
zb ro jne j, lecz w  szeroko po ję te j re ­
fo rm ie  stosunków społecznych.

A n ton ina  Żabińska — Rysice. Str. 
78. Z ł. 300. — Przem iłe  żywe i z h u ­
morem napisane opow iadania o 
dwóch m łodych rys ią tkach , w ycho­
w yw anych w śród  ludz i — w  domu 
dyrekto ra  W arszawskiego ZOO. Ł ą ­
cząc praw dę przyrodn iczą z atm o­
sferą w y ją tk o w e j p rzy ja źn i dla zw ie­
rząt książeczka stanow i na jodpo­
w iedniejszą le k tu rę  dla m łodych czy 
te ln ikó w .

Kossak Z o fia  — Z ło ta  wolność. 3 to ­
m y. Z ł. 750. — W ątek rom ansow y 
powieści — to tragiczna m iłość dwu 
b rac i do jedne j kob ie ty . Książkę cha­
ra k te ryzu je  doskonała znajomość histo 
rycznych, obyczajow ych i re lig ijn y c h  
stosunków  P o lsk i X V I I  w. Sensacyjne 
m o tyw y ożyw ia ją  akcję rozw ija jącą 
się na ooważnym tle ideologicznym'

listów, to możemy powiedzieć, że 
w  Olsztyńskiem , gdzie najgorzej 
przedstaw iała się śmiertelność 
niem ow ląt, służba zdrow ia stoi 
już  na odpowiednim  poziomie.

Ilustrowany 
zbiór wiadomości
o Ziemiach Odzyskanych

W ROCŁAW . Uczeni w ro c ła w ­
scy, skupia jący się w  In s ty tu ­
cie Ś ląskim  i  Państwowym  Ar­
ch iw um  opracow ują obecnie plan  
organizacji dokum entarne j w ysta ­
w y  h is to ryczne j w  ram ach w ysta ­
w y Z iem  Odzyskanych. N iezależ­
nie od tego, In s ty tu t Ś ląsk i p rzy ­
gotow uje na wystawę  Z. O. szereg 
w ydaw n ic tw , w  p ierw szym  rzędzie  
ilu s trow any zb ió r w iadomości, do­
tyczących Śląska w  językach: ro ­
syjskim , angie lskim  i  francusk im .

Kom is ja  Ekonom iczna In s ty tu tu  
przygotow uje  do d ruku  na w ysta ­
wę szereg prac naukow ych, jak.: 
„M ożliw ość odkryc ia  so li potaso­
wych na D o lnym  Śląsku“  p ro f, 
Zwierzyckiego, „O  łąkach i  to rfo w i 
skach Dolnego Śląska“  p ro f. dr. 
Tolpy, „M e tody techniczne, podno­
szące wydajność pracy  w  ro ln ic -  
t  w ie, ze szczególnym uw zględn ie­
niem  Dolnego Śląska“  dra  Kopcia, 
„S tan i  potrzeby gazownictwa na  
D olnym  Śląsku“  inż. Baczyńskiego, 
oraz „P ow iązan ia  kom un ikac ji i  
transportu  żeglugi ś ród lądow ej z 
kom unikacją  ko le jow ą i samocho­
dową na D o lnym  Sla.sku“  dr. H. 
Grabowskiego.

O statnio K om is ja  Ekonom iczna i  
P olitechn ika  W rocław ska o trzym a­
ły  od C e n tra li P rzem ysłu  P ap ie rn i­
czego zam ówienie opracowania za­
gadnienia  — „Ś ląsk jako baza su­
row ców pap iern iczych“  — w celu  
w ykorzystan ie  te j pracy dla zadań 
in fo rm acy jnych  na w ystaw ie Z iem  
Oózyskąąych,
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Oorai fozniejsze głosy 
za jednością 

partii robotniczych
__ K a to w ic e  (erg). W  O krę g o w ym  

O ddz ia le  S pożyw czym  „S p o łe m “  
odby ło  się zeb ran ie  cz ło n kó w  
K o ła  P, P, S. pod p rze w o d n ic ­
tw em  d y r. Józe fa  Z uchow sk iego . 
Z eb ra n i, w ys łu ch a w szy  re fe ra tu  
p. W ik to rc z y k a  w  s p ra w ie  je d n o ­
ści o rg a n iczn e j obu b ra tn ic h  p a r ­
t i i  ro b o tn iczych , u c h w a li l i  je d n o ­
g łośn ie  rezo luc ję , w  k tó re j w z y ­
w a ją  C e n tra ln e  K o m ite ty  obu 
p a r t i i do p rzysp ieszen ia  z je d n o ­
czenia ty c h  os ta tn ich .

Katow ice. W  P a ń s tw o w y m  Tea 
trze  Ś lą sk im  od b y ło  się zeb ran ie  
p a r ty jn y c h  i b e z p a rty jn y c h  p ra ­
c o w n ik ó w  te a tru . N a  zeb ran iu  
ty m  u ch w a łó n o  je d n o m y ś ln ie  re ­
zo lu c ję  w  sp ra w ie  jednośc i o rga ­
n iczne j P P R  i  PPS.

Elektryfikacja katowickiego węzła kolejowego
w k r a c z a  n a  topy r e a l iz a c j i

K a to w ic e  (N). W  D y re k c ji O krę  
g o w e j K o le i P a ń s tw o w ych  w  K a ­
to w ica ch  od b y ła  się konferencja, 
zw ołana przez M inisterstw o K o ­
m unikacji, a poświęcona omó­
w ieniu  spraw e lek try fikac ji k a ­
towickiego węzła kolejowego. Ob 
rad o m  p rze w o d n iczy ł w ic e m in i­
s te r k o m u n ik a c ji,  inż. Z y g m u n t 
B a lic k i. W z ię li w  n ich  u d z ia ł lic z ­
n i p rze d s ta w ic ie le  M in is te rs tw a  
K o m u n ik a c ji,  B iu ra  E le k t r y f ik a ­
c j i  K o le i D O K P  o raz zaproszeni 
p rze d s ta w ic ie le  U rzędu  W o jew ódz 
kiego, Z arzą d u  m. K a to w ic , cen­
tra ln y c h  i  lo k a ln y c h  zarządów  
Z jednoczeń P rze m ys łow ych  oraz 
U rzę dó w  P la n o w a n ia  P rzes trzen ­
nego.

D y re k to r  D O K P  K a to w ic e , inż.

Uchwały zjazdu katowickiego
nauczycieli śpiewu i muzyki

K a to w ic e  ( jm m ). D ru g i dz ień  
Obrad z jazdu  nau czyc ie li śp iew u 
i m u z y k i K u ra to r iu m  O k ręg u  
S zko lnego Ś ląsko  -  D ąb row sk iego  
b y ł pośw ięcony sp raw om  p ra k ty ­
cznym : p rz y k ła d o w e j le k c j i  śp ie­
w u , p ro w a d zo n e j p rzez F. C ha­
m ka , a u d y c ji m u z y c z n o - le k c y j-  
ne j, p ro w a d zo n e j przez p. Ja n u ­
szew skiego z udz ia łem  o rk ie s try  
Sl. Techn. Z a k ł. N a u ko w ych  pod 
d y r, m g r  P ło n k i oraz re fe ra to w i 
o rg a n iz a to rk i z jazdu , in s t ru k to rk i 
o k rę g o w e j S t. T y ń c o w e j o p ro ­
w a dzen iu  a u d y c ji m u z y c z n o -le k - 
c y jn y c h  i a u d y c ji-k o n c e rtó w .

Szereg a k tu a ln y c h  zagadnień 
zaw odow ych  o raz ana lizę  p ro je k ­
tó w  p ro g ra m ó w  szko lnych  i  za­
m ie rzo n ych  w  n ic h  zm ian  o m ó w ił 
w iz y ta to r  m in is te r ia ln y , Józef 
Swa toń.

R e fe ra t na te m a t o rg a n iza c ji 
p ra c  w  św ie tlica ch  szko lnych  w y ­
g ło s ił Z. P y z ik , po czym  zjazd, 
re p re z e n tu ją c y  poprzez de lega­

tó w  w szys tk ich  K u ra to r ió w  nau­
czyc ie ls tw o  ca łe j P o lsk i, p o w z ią ł 
szereg re z o lu c ji, k tó re  p rzesłano 
do M in is te rs tw a  O św ia ty . D o ty ­
czy ły  one w  p ie rw szym  rzędzie 
o b ro n y  obow iązkow ego  naucza­
n ia  śp iew u  i  m u z y k i w e  w szys t­
k ic h  szko łach Ś ląska o raz dom a­
g a ły  się rozszerzen ia  tego obo­
w ią z k u  na  w szys tk ie  ty p y  szkó ł 
w  pozosta łych  częściach k ra ju .

O lę d zk i, w y g ło s ił re fe ra t, w  k tó ­
ry m  w ska za ł na konieczność u- 
spraw nienia ruchu w  węźle k a ­
tow ickim . Z  ra m ie n ia  B iu ra  E lek 
t r y f ik a c j i  K o le i p rz e m a w ia ł na­
s tępn ie  w ic e d y r. inż. P lew ako. 
M ów ca  w ska za ł w  sw o im  prze­
m ó w ie n iu  na ważność e le k try fi­
kac ji w ęzła katowickiego dla prze 
mysłu. Z  tre śc i w yg łoszonych  re ­
fe ra tó w  ze b ra n i zapozna li się z 
ca ło ksz ta łtem  zagadn ien ia  —  k tó ­
re  u ras ta  do ro z m ia ró w  ogólno-

państ¥ /ow ego ze w zg lę d u  na w aż­
ność okręgu , ja k o  ośrodka  węglo- 
w o -p rze m ys ło w eg o  —  oraz z za­
kresem  n iezbędnych  do p rze p ro ­
w adzen ia  prac.

Niezbędne przebudowy dla u- 
spraw nienia ruchu oraz ze lektry ­
fikow ania  najw ażniejszych szla­
ków  kom unikacyjnych zagłębia 
węglowego ze względu na ogrom  
prac i przyczyn finansowych  
nie mogą być zrealizowane wcze­
śniej, ja k  w  ram ach sześcioiet-

Robotnicy i pracownicy ro ln i
żyją dziś lepiej niż przed wojną

K atow ice (rś). O ddz ia ł Ś ląsko- 
D ą b ro w s k i Z w ią z k u  Z aw odow e­
go R o b o tn ik ó w  i P ra co w n ikó w  
R o ln y c h  o d b y ł sw ó j doroczny 
z jazd  w  K a to w ica ch . P rz y b y li nań 
p łk . O chab ja k o  de legat C K  PPR, 
pp. P o łu d n ik ie w ic z  i M am ro t, de­
lega t Z a rzą d u  G łów nego zw iąz­
k u  w  W arszaw ie , por. S ie radzk i 
z W o j. K o m ite tu  PPS oraz p rze­
w o d n iczą cy  O K Z Z  Beczała. P ra ­
c o w n ik ó w  ro ln y c h  naszego w o je ­
w ó d z tw a  rep rezen tow a ło  oko ło  
300 de legatów ,

W  tra k c ie  zeb ran ia  om aw iano  
w a ru n k i p ła cy  i p ra cy  ro b o tn i

te  są o w ie le  lepsze, n iż  b y ły  
p rzed  w o jn ą , raz  d la tego , że u - 
s taw y, obow iązu jące  w  te j m ie ­
rze, in te rp re tu je  się na korzyść  
ro b o tn ik ó w  ro ln y c h , p rze c iw n ie , 
n iż  to  r o b il i  p rzed  w o jn ą  p ry w a t­
n i w ła śc ic ie le  ziem scy, a poza 
ty m  w ładze  w y d a ły  szereg no ­
w ych , k o rz y s tn y c h  d la  p ra c o w n i­
k ó w  ro ln y c h  zarządzeń.

Po sze ro k ie j d y s k u s ji i w n ie ­
s ie n iu  szeregu w n io s k ó w  w y b ra ­
no n o w y  Z a rzą d  W o je w ó d zk i 
Z w ią z k u ,' do k tó re g o  w esz li p. 
R ysza rd  B a d z iu ra  —  ja k o  p rze ­
w odn iczący, F ra nc iszek  Szew­

kó w , p rz y  czym  m ów cy zgodnie  | czak —  ja k o  se k re ta rz  i  M a rc in  
s tw ie rd z a li,  że obecnie w a ru n k i | M o rg a  — ja k o  s k a rb n ik .

niego planu gospodarczego, t j .  
między la tam i 1950 —  1955 r. Z a ­
gadnieniom tym  tow a rzyszą  k w e ­
stie dostawy prze* przem ysł od­
powiedniej ilości żelaza, m iedzi i 
energii elektrycznej.

Po re fe ra ta c h  z a b ie ra li k o le jn o  
głos zaproszeni p rzeds taw ic ie le  
w ła d z  i u rzędów . Wszyscy zgod­
nie podkreślili pilność w prow a­
dzenia e lek try fikac ji węzła, ze 
względów socjalnych, p rodukcyj­
nych i  kom unikacyjnych, zapew ­
n ia jąc przy tym  M inisterstw o Ko 
m unikacji o gotowości ścisłej 
współpracy fachowej oraz prze­
m ysłowej i  energetycznej dla 
realizacji tego zagadnienia.

Po o żyw ione j d y s k u s ji uchw a­
lono tezy, dotyczące przebudowy  
węzła, e lek try fikac ji ruchu kole­
jowego i koordynacji prac z p rze­
mysłem Zagłębia. A tm o s fe ra  ca ł­
k o w ite j zgodności pog lądów  na 
spraw ę e le k t ry f ik a c ji  w ęzła  k a ­
to w ick ie g o  pozw a la  ż y w ić  na ­
dzie ję , że zagadn ien ie  to  w e jd z ie  
w  n a jb liż s z y m  czasie w  s ta d iu m  
re a liza c ji.

Okradał 
skarb Państwa

B y to m  ( jł) .  Przeprowadzona
przez in s p e k to ra  C e n tra li Dostaw 
D rze w n ych  d la  P rzem ys łu  WĘ' 
g low ego k o n tro la  u ja w n iła  sze­
reg  nadużyć w  s k ła d n ic y  te j Cen­
t r a l i  w  D o b ro d z ie n iu . J a k  w y k * 1 *'  
ka  z w n ies ionego  do bytomskiego 
Sądu O kręgow ego a k tu  oskarże­
n ia , nadużyć na szkodę S karbu 
P aństw a  dop uśc ił się b rak»1" 
sk ła d n ic y  d rze w n e j w  Dobrodzie­
n iu , W ilh e lm  M ilic z e k  z T a rn o w ­
sk ich  G ór.

Jeszcze pod ko n ie c  1946 r . sprz® 
d a ł on ro b o tn ik o m  15 m 3 drzewa 
opa łow ego za 1.500 zł, za trzym u­
ją c  p ien iądze  d la  s iebie. W  r. 194" 
M ilic z e k  sp rzeda ł p ryw atnem u 
k u p c o w i 41 m 3 d rzew a , a o trzy­
m ane ze sprzedaży 55.000 z ł rów ­
n ież zu ży ł na w ła sn e  po trzeby 
P onad to  p rzyw łaszczyć sobie z ka 
sy s k ła d n ic y  4.000 zł, pośw iad­
cza jąc na k w ic ie  rozchodowym i 
że sumę tę  w y p ła c ił  robotn ikom - 
co okaza ło  się n ie p ra w d ą .

Szczytem  zu ch w a ls tw a  M iliczka 
b y ło  p row a d ze n ie  w  liś c ie  p !aC 
s k ła d n ic y  p rzez przeszło  dw a  lata 
n ie ja k ie j E lż b ie ty  Buczek, która 
w  p rze d s ię b io rs tw ie  n ig d y  me 
p racow a ła .

Młody wykolejeniec
Brak opieki zrobił go kryminalistą

Wykrycie
sprawców kradzieży

SOSNOWIEC (rś). W laborato­
rium  h u ty  „K a ta rzyn a “  w  Sosnow­
cu dokonano kradzieży w artościo­
w ych  odczynników  chemicznych. 
Dochodzenia wykazały, że przestęp­
stwa tego dopuścili się zastępca kie 
rów n ika  labora to rium , Stanisław  
M aiek i p racu jący tam chem ik Cze­
sław W ia tr z Sosnowca. Staną oni 
przed sądem.

Milion ton koksu
Radlin . — Koksownia „E m a" w 

Radlin ie, uruchom iona 1 bm. 1945 
roku, wyprodukow ała w  ciągu 
trzech la t pracy: 1.C28.645 ton ko­
ksu, 15.383 tony benzolu, 46.99S ton 
sm oły i 9.441 ton siarczanu amonu. 
P ian w  roku  ub. wykonano na 
wszystkich odcinkach z nadwyżką.

Banda Paska pod kluczem
Zaw ierciańskie odetchnęło z głęboką ulgą

Z a w ie rc ie  (rś). M il ic ja  O b yw a ­
te lska  z lik w id o w a ła  na te ren ie  
p o w ia tu  zaw ie rc ia ńsk ie g o  bandę, 
k tó ra  g rasow a ła  ta m  od s ie rpn ia  
ub. ro k u , będąc postrachem  lu d ­
ności. W  sk ła d  b andy  w ch o d z iło  
dz ie w ię c iu  z łoczyńców : Józe f R o­
gala, Józe f Z iom e k , J a n  Z iom ek, 
E d w a rd  F raczek, S te fan  D z iu k , 
M a r ia n  Szczepańczyk, L u c ja n  
Z ie m b ik  i F ranc iszek  M u s ia lik . 
H ersztem  b y ł A n to n i Pasek.

J a k  w y k a z a ły  dochodzenia, P a ­
sek p rz e b y w a ł do ro k u  1946 w  a - 
m e ry k a ń s k ie j s tre fie  o k u p a c y j­
ne j w  N iem czech, a po pow ro c ie  
do P o ls k i zo rgan izow a ł bandę, w  
k tó re j sk ła d  w c h o d z ili ró ż n i de­
ze rte rzy  i inne  w y rz u tk i społe­
czeństw a. B anda  posiada ła  k i lk a  
p is to le tó w  i  d u b e ltó w kę , ta k  że 
d o ko n yw a ła  napadów  z b ro n ią  w  
ręku .

R e je s tr p rzes tęps tw  b andy  P a -

N i e u c z c i w y  k a s j e
przywłaszczył sobie pieniądze instytucji

KA TO W IC E , (jm ) W czasie spo­
rządzania zamknięcia rachunkow o­
ści za r-ok 1947 w  Oddziale cho­
rzow skim  Śiąskich Spółdzielń Spo­
żywców, buchalter Jan Górka z 
cen tra li te j in s ty tu c ji w  K a to w i­
cach spostrzegł zachodzące różnice 
w  księgach kasowych Oddziału z 
raportam i kasowymi, nadsyłanym i 
przez poszczególne sklepy ŚSS w  
Chorzowie.

Po s tw ierdzen iu  nadużyć spra­
wa, poprzez centralę ŚSS, dostała 
się do D elegatury K o m is ji Specjal-

W lelka akademia

Wiceminister Rek o granicach zachodnich
C z ę s t o c h o w a  (a). V.7 ra ­

mach obchodu Tygodnia Z ie in  Od 
syskanych odbyta się w  ub. n ie ­
dzielę w ie lka  akadem ia w  dużej 
sali T eatrów  M iejskich , którą  
szczelnie w ype łn iły  liczne rzesze 
mieszkańców Częstochowy.

Dłuższe przem ówienie wygłosił 
w icem inister sprawiedliwości p. 
Tadeusz Rek, k tó ry  obszernie o- 
m ów il sprawę naszych granic za­
chodnich, stw ierdzając, iż nie ma 
w  Polsce człowieka, k tó ry  nie do­
ceniałby znaczenia Z iem  O dzy­
skanych. M ów ca napiętnow ał kre  
cią robotę k lik i em igracyjnej z 
Arciszewskim , Andersem  i M ik o ­
ła jczykiem  na czele, k tó ra  na prze 
łom ie 1944 i  1945 r. kwestionowała  
nasze granice zachodnie. M ik o ła j­
czyk ja k  wiadom o, u k ry ł wówczas 
pochodzący z 1943 r. dokum ent 
brytyjskiego M in is terstw a Spraw  
Zagranicznych, przyznający nam  
nasze obecne granice. W icem in. 
R ek wspom niał o wrogich, pam ię­
tnych przem ówieniach M arshalla ,

Wycieczka
W ałbrzych, (sar) M ie js c o w y  od­

d z ia ł „O rb is u “  p ro je k tu je  w  b ie ­
żącym  ro k u  szereg w yc ieczek. W y 
lic za m y  k i lk a  n a jw a żn ie jszych : 
w yc ie czka  na T a rg i P oznańsk ie  
(kw ie c ie ń ), na Ś w ię to  Z w y c ię s t­
w a  do W a rszaw y im a j), na  W y ­
brzeże (czerw iec), na W ys ta w ę  
Z iem  Z achodn ich  (s ie rp ień ), póź­
n ie j na T a rg i G dańsk ie  i do P e ł-  
c z y n y -Z d ro ju  na s trze leck ie  m i­
s trzos tw a  P o lsk i. N a d to  p rz e w i­
dz iano  w y c ie c z k i do C zechosłow a­
c j i  i Ju g o s ła w ii. B liższych  in fo r ­
m a c ji udz ie la  O d d z ia ł „O rb is “ , u l. 
S łow ack iego  16

B evina i innych odnośnie naszych 
granic, co spowodowało jasną i 
stanowczą odpowiedź marsz. Sta­
lina  i m in. M ołotow a, że granice 
te są ostateczne. M ów ca poruszył 
w  dalszym ciągu swego przem ó­
w ienia  sprawy odszkodowań w o­
jennych, podkreślając, że na 50 
tysięcy istniejących w  b ry ty jsk ie j 
strefie okupacyjnej w  Niemczech  
zakładów  przem ysłowych, z k tó ­
rych zgodnie z «m ow ą w  Poczda­
m ie 25 proc. m iało  być zdemonto­
wanych, dem ontażowi u legły je ­
dynie 682 fab ryk i. N ie  przeprow a­
dzono również denazifikacji i de­
m okratyzacji Niem iec. P rzy to ­
czywszy cyfry, dotyczące strat ma  
teriałow ych i w ludziach państw  
słowiańskich, a zwłaszcza Polski, 
w  przeciw ieństw ie do n iew ielkich  
strat, poniesionych przez A nglo - 
sasów, w icem inister R ek napiętno  
w ai postępowanie protektorów  
Niem iec.

P rzem aw ia li następnie poseł inż. 
Palczew ski i kpt. Bartiom iejczak, 
po czym odbyła się część artystycz  
na, k tó ra  w ypad ła  b. udatnie.

nej, gdzie w  czasie przeprowadzo­
nych dochodzeń stw ierdzono, że 
kasje r oddziału Chorzowskiego ŚSS, 
W ilhe lm  Brzózka w  okresie od 16 
pażdzierniża 1947 r ,  do połowy 
stycznia br. dopuścił się szeregu 
nadużyć, przyw łaszczając sobie 
część w p ływ ó w  kasowych, a dla za­
k ryc ia  śladów podrabiając, wzglę­
dnie niszcząc kopie kw itó w  kaso­
wych. I  tak  np. Brzózka przero­
b ił asygnatę z 56.535 zł. na 26.535 
zł., innym  razem z 435.588 zł. na 
400.588 zł., w  innym  zaś jeszcze 
w ypadku zniszczył w  ogóle kopie 
asygnat, przyw łaszczając sobie całą 
sumę w p ływ ów . W  ten sposób w  
czasie re w iz ji stw ierdzono nad­
użycia na ogólną sumę 135.000 zł.

D elegatura K o m is ji Specjalnej, 
sporządziwszy akt oskarżenia, skie­
row ała  sprawę do w łaściwego sądu.

Rozpatrzywszy sprawę podob­
nych nadużyć, dokonanych przez 
n ie jakiego Bednarskiego, k ie ro w n i­
ka Spółdzie ln i Spożywców Zw. Sa­
mopomocy C hłopskie j w  Chrząsto­
wicach, pow. Opole, Sąd Doraźny 
skazał w innego na 4 la ta  w ięzienia.

sku je s t bardzo  d łu g i. Dotychczas 
u d o w o dn io n o  je j  17 napadów  do­
ko n a n ych  na te re n ie  p o w ia tu  za­
w ie rc iańsk iego . B anda  ta  n a p id ła  
m . in . na m ieszkan ie  ro ln ik a  W oj 
c iecha D y li w  G lin ia n e j Górze, 
gm . P ińczyce, ra b u ją c  m u  szereg 
w a rto śc io w ych  p rz e d m io tó w  ' gro 
żąc zab ic iem  w  raz ie  zgłoszenia 
o w y p a d k u  m il ic j i .  11 w rześn ia  
ub  ro k u  k i lk u  cz ło n kó w  b in d y  
doko na ło  napadu  na m ieszkań  e 
Jerzego M ankego  w  M yszkow ie , 
.zab ie ra jąc  m u  a p a ra t ra d io w y , 
w iększą  ilość g a rd e ro by  i teczkę 
z zaw artośc ią  125 tys. zł N apad 
na  A n to n ie g o  S tu łę  w  B rzez inach , 
gm. K o z ie g ło w y , d o konany  w 
p a ź d z ie rn ik u  ub. ro k u , o y ł dz ie ­
łe m  te j sam ej bandy. Z ao rano  
m u  w ów czas 10 tys. z ł g o tó w k i i 
postrze lono  dziecko. W  Ż a rka ch  
zb ro d n ia rze  n a p ad li na dom  d ra  
S ta n is ła w a  G aw ędzkiego. gdzie 
łu p e m  ich  pad ło  60 tys . zł.

P rzestępcy, d o ko n u ją c  tiapa  
dów , p o d a w a li się często za fu n k ­
c jo n a riu s z y  M . O., a n ie k ie d y  
w ła m y w a li się g w a łte m  do m ie ­
szkań.

Dąbrow a (w e l). Po d łuższych 
m ozo lnych  w y s iłk a c h  i  poszuk i­
w a n ia ch  m i l ic j i  w  D ą b ro w ie  G ó r­
n icze j u da ło  się zdem askować i 
u n ie s z k o d liw ić  n iebezpiecznego 
w łam yw acza , k tó ry  od pewnego 
czasu g rasow a ł na te re n ie  m iasta , 
d o ko n u ją c  zu ch w a łych  k radz ieży. 
Przestępcą je s t za ledw ie  17 -le tn i 
m łodz ien iec , Jerzy. S., k tó ry  p ra w  
dopodobn ie  m ia ł w sp ó ln ikó w . 
O s ta tn im  w yczynem  z ło d z ie jsk im  
„ob iecu jącego “  m łodz ieńca  b y ła  
n ieudana  k rad z ie ż  m ą k i w  d w u  
p ie k a rn ia c h  d ą b ro w sk ich , u Z iem  
bow sk iego  p rz y  u l. O k rze i i  u  M i­
cha lsk iego , p rz y  u l. K o śc iu szk i 
n r  54.

P rzez o tw ó r  w  o kn ie  m ło d y  z ło ­
dz ie j dos ta ł się do m agazynów  
p ie k a rn ia n y c h , skąd z a b ra ł całe 
w o rk i m ą k i. W  drodze  z łu p e m  
zosta ł je d n a k  spłoszony przez pa ­
t r o l m il ic y jn y ,  k tó ry  po śladzie 
zdo ła ł odnaleźć sprawcę.

D ochodzenia  w stępne w y k a z a ły  
bogatą  przeszłość m łodego  p rze ­
stępcy, k tó re g o  osadzono w  w ię ­
z ien iu . Ze w zg lę d u  na m ło d y  
w ie k  aresztow anego, g ro z i m u  
osadzenie w  Z ak ła d z ie  W ycho­
w aw czo  -  P o p ra w czym  d la  n ie ­
le tn ich .

S. n ie  posiada o jca, a m a tka  — 
n ie s te ty  —  n ie  m a  w iększego 
w p ły w u  na p row adzen ie  się m ło ­
dzieńca i k sz ta łto w a n ie  jego  cha­
ra k te ru . W  d o d a tku  —  ja k  w y ­
ja śn ia  m a tk a  —  zn a jd o w a ł się on

w  z ły m  otoczen iu , co ostateczni® 
rozs trzyg n ę ło  o jego  w yko le j® ' 
n iu . N azw iska  m łodego p rzestąp ' 
cy  n ie  poda jem y, w ie rz y m y  o0'  
w ie m , że o toczony op ieką, 
jeszcze stać się pożyteczny1*1 
cz ło n k ie m  społeczeństwa

Do tego doprowadza 
w ódka.. .

SOSNOWIEC .(rś). R obotn ik  Ste­
fan Buba, zamieszkały w  Sosnowcu, 
przy u l. O krzei 16, przyszedł w  sta* 
nie podchm ielonym  do domu i P° 
ostre j sprzeczce z żoną w y p ił p rzy ' 
gotowaną ju ż  poprzednio buteleczki 
kwasu solnego, chcąc w  ten sposób 
popełnić samobójstwo. Kwas pop8'  
l i i  m u gard ło ta k  dalece, że strać» 
natychm iast mowę, a po przewiezie' 
r.iu do szpitala zm arł. Jak w ykaza ły  
dochodzenia, Buba by ł nałogowy01 
a lkoho lik iem  i .p rzep ija ł swoje za'
robk i, a na tym  tle  pow staw ały W " . . . . .dzy n im  a żoną częste sprzeczaKi-
Na skutek ostatnie j
samobójstwo.

■z n ich  popeiłńtf

l * o i f i l ę l i o w o n i e
D r. Leopoldowi D anielow i j 
d y p l. położnej Dobrowolskiej 
M a r ii w  N o w e j R udz ie , za po- 
m oc i  t ro s k liw ą  op iekę  okaza­
ną p rz y  po rodz ie  m o je j córc® 
oraz m o je j żonie.
M a tk a  —  lek. dent. G o ldber* 

Paulina.
1536 M ąż G o lb e rg  Cal.

Kobiety o sobie i strych sprawach

Konferencja aktywu kobiecego Zw. Zawodowych

Przeszkalanie 
w spółdzielczości

K A TO W IC E  (erg). W  Katow icach 
przeprowadzono k ró tk ie  przeszko­
len ie  członków Rad Nadzorczych 
spółdzieln i oraz ku rsy  d la  przewo­
dniczących K o m is ji społeczno-wy­
chowawczych w szystkich  spó łdzie ln i 
należących do m iejscowego O kręgo­
wego O ddzia łu Spożywczego „Spo- 
łem “ .W ostatnim  dn iu  przygotowano 
wzorową św ie tlicę  oraz pokaz w a l­
nego zebrania. Po przem ów ien iu  po 
żegnalnym  delegata Zarządu „Spo­
łem “  w  Katow icach, dyr. St. W il-  
tosińskiego, odby ły  się popisy chó­
ru  L iceum  Spółdzielczego i zespołu 
p ion ie rów  „C zy te ln ika " z K a tow ic.

Sp. Józef Kunicki
przedsiębiorca budowlany

m ój najukochańszy m ąż, nasz drogi tatuś, zm arł nagle przez 
tragiczny i  nieszczęśliwy w ypadek motocyklowy, dnia 11 
k w ie tn ia  1948 roku.

W yprowadzenie drogich nam  zw łok nastąpi w  czwartek, 
dnia 15 kw ie tn ia  1948 r. o godz. 8,3Ó z kostnicy Szpitala  
M iejskiego w  Chorzowie.

N a  smutne te  Obrzędy, krew nych , p rzyjació ł i znajomych  
zapraszają w  nieutu lonym  żalu  pogrążeni
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K A TO W IC E , (hm) Konferencja  
kobiecego ak tyw u  Zw iązkóów  Za­
wodowych, jaka odbyła się w  ka­
tow ick im  Domu K u ltu ry , zgroma­
dziła nie ty lk o  liczne szeregi ko­
b ie t z warsztatów  pracy całego wo- 
jew ództw a śląsko-dąbrowskiego, ale 
i m iłych  gości — delegatkę kob ie t 
z Czechosłowacji p. M arie tę  Szy­
b ikową oraz przodownice pracy z 
Poznania i  Łodzi. W prezydium  
zasiadły rów nież przodownica p ra ­
cy z B ielska oraz najstarsza robo t­
nica przem ysłu węglowego, 76-let- 
nia  staruszka, p. Jaskólska z Sos­
nowca. Reprezentowani b y li także 
przedstaw icie le władz, p a rty j i  o r- 
ganlzacyj, z przewodniczącym Woj. 
Rady Narodowej, Tkaczem, na 
czele.

Obrady, prowadzone przez prze­
wodniczącą Rady K ob ie t p rzy  
O K Z Z  w  Katow icach, p, Ogiegło- 
wą, poprzedził szereg przem ówień
i refera tów . Po przem ów ien iu  pow i-
ta '-y m  przewodniczącego Tkocza,
dłuższy re fe ra t o m iędzynarodowej 
sy tuac ji po lityczne j, na tle  w zra ­
stającego im peria lizm u  kap ita łu  
amerykańskiego, w yg łos ił przewo­
dniczący O KZZ, Beczała. W im ie ­
n iu  w ojew ody Zawadzkiego zebra­
ne kob ie ty pow ita ł k ie row n ik  wydz. 
spo ł.-po lit. Duda, w  gorąco ok lask i­
wanych słowach kreśląc rolę kooie-

Zmiana
na stanowisku prezesa

K A TO W IC E . Dotychczasowy pre­
zes zarządu Okręgu śląsko-dąbrow­
skiego Związku Zawodowego Pra­
cowników Państwowych, m gr. Ta­
deusz Mazurek ustąpił ze swego 
stanowiska. Funkcje po nim objął 
crionek zarządu głównego tego 
zrzeszenia, p. M arian Łątek.

ty  n ie ty lk o  w  ruchu zw iązkowym , 
ale społecznym i po litycznym , w  
akcjach tak ważnych ja k  w alka z 
niemczyzną, analfabetyzmem  i  in -  
nym i.

Czynne działaczki kobiece, p ra ­
cujące na teren ie  Śląska, n ie za­
m yka ją  st? w  swej działalności na 
terenie własnego podwórka. Na­
wiązanie kontaktów  z kob ie tam i 
no.rodów, z nam i zaprzyjaźnionych, 
wzajemne lu izy ty  i okazje do po­
rów nań i  wniosków  dają w  pracy  
kobiecej n iesłychanie bogaty i  
tw órczy m ate ria ł. O takich właśnie  
wizytach sąsiedzkich i  zdobyczach 
kobiet w  innych  kra jach  opow ie­
dzia ły  zebranym  trzy  re fe ren tk i.

K ie row n iczka  re fe ra tu  kobiecego 
przy O K ZZ, Lubandawa, om ów iła  
sw ój pobyt w  ZSRR, podkreślając  
niezw ykłe  zdobycze socjalne tam ­
tejszych kobiet, wspaniałą o rgan i­
zację opieki nad m atką ciężarną  i  
je j  dzieckiem. Sprawozdanie  z po­
bytu  w Czechosłowacji na K ongre­
sie „Jedno ty  Slonanskych Zen" 
złożyła przewodnicząca w o j. L ig i 
Kobie t, Kocotowa, a o kobietach w  
Jugosław ii i  ich  to ie lk im  w y ro b ie ­
n iu  społecznym m ów iła  w iceprze­
wodnicząca, L ig i K ob ie t, Juzonlo- 
wa.

Sprawę tak ważną w życiu spo­
łeczeństwa i rodziny, jak walkę z 
alkoholizmem i chorobami wene­
rycznymi, cały ogrom nieszczęść, 
jaki wnoszą te dwie klęski spo­
łeczne, obciążając w następstwie 
prawie zawsze kobietę i  je j dziec­
ko, przedstawiła obszernie radna 
Biernacka.

Plan pracy na najbliższą •przy­
szłość omówiła kierowniczka re­
feratu Lubandawa. Przewidziane w 
n im  są jak najszerszy udział ko­
biet w  obchodach Święta Pracy, 
współpraca z Ligą Kobiet, ruchem

spółdzielczym, RTPD, i PCK, ,
szerzenie op iek i nad kobietam i V j 
cu jącym i, zwłaszcza ciężarnym a 
niem ow lętam i, nad przodowni 
pracy  i  akcją  współzawodnik ,, 

Ożywiona dyskusja, w  czasie ., 
re j omówiono szereg spraw żyw 
nych, zamknęła zebranie.

Dr Drożdż wyjaśni*
- ................................. ..... an 0 ° 'Katow ice. N a w ią z u ją c  d0 ygi 

ta tk i, k tó ra  ukazała się W 
piśmie 8 bm. w  sprawie u®7niic* 
cia ze stanowiska k ie r0". W 
Okręgowego Ośrodka Z dr.°w„ po- 
P ilicy  dra Edw arda Drożdż®■ 0.
wodu rzekom ych nadużyć, 
statni nadesłał nam  list, w j gp« 
ry m  w yjaśn ia , że fak ty , P o'  
w  notatce, nie zostały spr® j j f  
ne przez fachowców lekarzy ¿f# 
sprawa ta, na skutek Poc"^\,nt' 
Drożdża, będzie poddana 
przez W ojew ódzki W ydzla* .0(jzi 
w ia  w  K rako w ie , j® k° 
przełożoną tego lekarza. ¿o- 

Jak pisze dalej dr D r0 p 0W®' 
niesienie, przedstawione Al­
tow ej Radzie Narodowej 
kuszu, które stało się P1 melb“ '
tern dochodzeń p rze c iw ko  ¡^ 8
pochodzi od pew nej . -Uki•ęi0‘. 
liflko w an e j p ie lęgniarki p ili« ! 
wego Ośrodka Zdrow ia  
przeciw ko k tó re j d r D r°z  m i  
k ie ro w n ik  Ośrodka, ,,ego “
p rokuratora Sądu OkreS 0ytS 
Sosnowcu doniesienie o j  ę/J 
nie zaświadczeń lekarsk_ „ *9
konyw anie niedozwolony 
biegów leczniczych. p0 w

Do spraw y tej wrócim y ^  ot»t 
jaśnieniu  Istotnego J*I yfC) 
przebiegu Przez # K o m isy  la *  
wódzkiego W ydzia łu  ¿ar"7 
K r a k o w i e .



Środa, 14 kw ietnia 1948 >. D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Strona 5

b y t o m s k i e  z j e d n o c z e n i e  p r z e m y s ł u
W Ę G L O W E G O  w  B Y T O M IU  

ul. M oniuszki n r 28
o g ł a s z a

Przetarg nieograniczony
s. 1. W ykonanie robót ziem nych, betonowych i  

n ^ ' er2chniowych przy buduM ce3 się kolei nor- 
•notorowej, kop. „A n da luzja“, szyb „B arbara“, 

dni’ Budo.w «S w iaduktu  i  przepustu na szlaku b u - 
bara“*^ S*^ *soIe* kop. „A n da luzja“—  szyb „B a r-

“■ Główny remont torów bocznicy kolejowej na 
*°Palni „Łagiewniki“.
t J "  Na napraw ę kom ina cegielni p rzy  kop. „C en- 
n-uai“ w  Bytom iu.
-. f ^ k ła d k i  ofertowe w yda je  D zia ł Budow lany,
poKoj n r  1Q2 Q d g Q d z  g _ _ n  za  o p !a tą  200 z ł

inform acje odnośnie robót można o trzym ać 'w  
p°koju n r 25 od godz. 9— 11.
^ D ferty  w  dwóch zalakowanych kopertach sk ła- 

aC do skrzynki o fertow ej w  pokoju n r 99: 
s) na roboty ad 1 i 2 dnia  23. 4. 1948 r. 
o) na roboty ad 3 i 4 dnia 26. 4. 1948 r. 

godzinach od 8— 9,30; o tw arcie o fert nastąpi w  
p nośnych dniach o godz. 10 w  sali obrad B. Z .

D °  o ferty  należy dołączyć k w it  na w adium  w  
jj^ o k o ś c i 2 proc. sumy oferowanej, wpłacone w  

rodowym  B anku  Polskim  na konto „seperato 
khvestycy jne“.

U ferta bez złożonego w adium  nie będzie rozpa­
kowana.
d P? o ferty  ad 1 i 2 F irm a  przedłoży spis narzę- 
Hip 1.maszyn ja k im i dysponuje oraz zobowiąza­
n ą -  przy  robotach ziem nych w ykona co n a j-  
nj^ ej 10.000 m 3 w ykopów  w  okresie miesięcz-

z - P- W . zastrzega sobie praw o dowolnego 
ko - Fu o ierenta> nieuznanie częściowo lub ć a ł-  

Wicie przetargu, w yłączenie n iektórych robót 
iak- i ° dania przyczyny i p raw a rozszczemia do 

K>chkolwjek odszkodowań. 1550

P I E G I  i żółte plamy usuwa

krem i mydło przeciw piegom
mimoza
żądać wszędzie 

„ M IM O Z A “ —  Lab. chem .-kosniet. 
M ysłowice, ul. Powstańców n r 15

1499 _ _

F A B R Y K A  W ORKÓW  PAPIEROW YCH „ W O R E K “  
W  SZCZAKOW EJ

zakupi w drodze
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
a) i  to ka rn i?  nowego typ u , długość toczenia od ż m

w  górę,
b) 1 maszyn? do p isan ia z d ług im  w a łk ie m  (45 cm),
c) 1 maszyn? do p isan ia z d ług im  w a łk ie m  (C5 cm)

O fe rty  na leży przesyłać w  n ie p rze jrzys tych  i  zala­
kow anych kopertach  z  napisem: „O fe rta  na dosta­
w ę ......... “  do b iu ra  Technicznego F a b ryk i „W o re k “
w  Szczakowej, do dn ia  25 kw ie tn ia  b r.

W oferc ie  na leży podać m arkę i  n r  m aszyny, oraz 
udzie lić  odpow iednie j gw arancji.

Zastrzegam y sobie w o ln y  w yb ó r o fe ren ta  . oraz 
praw o un iew ażnien ia przetargu, bez podania przyczyn.

(1549)

B IU R O  B U D . Z A K Ł . W Ł Ó K IE N N IC Z Y C H

z a k u p i

l i o c i o #  p c f f o w f j r
2-p łom ienicow y o ciśn. rob. 6 —  8 atrri. 
1 pow. ogrzew. 100 — 120 m a. 

W yczerpujące o ferty  z opisem technicznym, 
z rokiem  budowy, należy składać w  Biurze  
Budow y Z ak ład ów  W łókienniczych w  Łodzi, 
ul. S ienkiew icza N r  47. 1497

W a l u t  p o t a d y

^O S ZU K U JE M Y  doświad- 
le«n,y i h  zbieraczy jagód 
lachyel\  1 s rzyb ów  w  ee- 
śzeni cl“ P ortow ych. Zg ło - 
R a i„a , d z ie n n ik  zachodn i 
-J iy y ic e  Pod „3471" .  4234g

f e j K A  C ukró w  i  Cze- 
Oflm y  W ieczorek i  Ska, 
«Zuknl ^ąP ie ra lsk iego  2 po- 
nv7>>, e trzech ru tyn o w a - 
s»pi" P rzedstaw icie li. Zg ło - 

n-s lis tow ne i  osobiste. 
___ 2Ż82d

Y og rodn ik  sa- 
y  zaraz. Częstochowa 

9, O le jn iczak. 2285d

kKSTAUR AC JA Dworcowa 
faoi p rzy jm ie

do w y ro b u  lo-
Dzierżawca. 2287d

^ S Z Y N IS T K Ę  bieg le  p i-  
¿98 na maszynie z k i lk u -  
¡¿'Pią p rak tyka  b iu row ą , 
n*“ G A ZY N lE R A  energicz- 
lń«° z k ilk u le tn ią  p ra k ty - 
l  \  Poszukujem y. Podanie 
l »»lfc i°rysem  k ie row ać na 

?° „C z y te ln ik a " G li-  
Pod „315“ . 4376g

P o s a d  p o s z u k u ją

P O C ZĄ TK U JĄ C Y  księgowy 
poszukuje posady od zaraz 
Zgłoszenia K atow ice, K o r­
fan tego 10, te le fon  334-68.

4303g

B U C H A LT Ę R K A , znająca 
maszynopism o poszukuje 
p racy w  m ał. przedsięb ior­
s tw ie  w  Sosnowcu lu b  oko 
lic y . Zgłoszenia „C zy te l­
n ik "  Katow ice, u i, 3 M aja 
12 pod „3558“ . 4387g

SZOFER z 4 le tn ią  p ra k ty  
ką poszukuje  posady. San- 
tu ra  A lo jzy , Chorzów Ba­
to ry , u l. K a lin y  85. 4382g

C Z E LA D N IK  kuśn ie rsk i z 
maszyną poszukuje pracy, 
o fe r ty  k ie row ać do Dzień 
n ika Zachodniego K a to w i­
ce pod „3549“ . 4S80g

FR Y ZJE R K A  - m an icu rzy  
stka poszukuje posady. G li 
w ice, Zająca 4 m . 1. 4386g

Pott, p 8i a  z  gotowaniem  
»V. do m a łe j ro dz i-
Aatow ^dom ość: G rzym ek, 
' — Żwi r k i  19- 4414g

n is t^A T K U J Ą C A  maszy- 
S2enia. Poszukiwana. Zg ło 
Pod - C zy te ln ik  K atow ice  

441Gg

kle*oSW N lK A  S półdzie ln i, 
° r»z wb lkó w  sklepow ych, 
3o k w a lif ik o w a n y c h  s ił

hla w  R yb n iku , Zgłoszę 
ąaraz: R ybn ik , u l. 

.« ¡ •O rs k ą  21 4419g
fO M
*r*6 b n fNiF A  domowa po­
ka ra  ‘ i "  K a tow ice , u l. R y- 
— 10- r  4395g
K>Ojttr -------- —----- ----- '—
dzieci,PZ l® C KA  w  D obro- 
Orzyli?, pow . L u b lin ie c  
^ c h ry u 6 kw a lifiko w a n ą  
ne: j- ifa w c z y n lę . W ymaga 
f i ’ °Waw? m a tu ra , ku rs  w y  
^ arunkiC2yń 1 p ra k tyka . 
arnóWi„I; .w y nagrodzenia do 
fw ia d g b *8 n a m iejscu.
Wyrn a l^ iWa 1 re fe renc je  - ^ .^ s a n e .  2307d
ł»W v  ~ ----- ---■-------------- -
i ^ n i e ^  ekspedientkę 
rżó\v ?? 'W ?dlin iarską Cho 

’ ka to w ic k a  8, G ruk .
4393g

Z Ł O T N IK  jako  
,e rty  “ **  poszukiw any. O 
p il do -Podaniem re fe ren - 
?i®go t,P ?tsnn ika  Zachod- 
hik*. b y to m  pod „Z ło t-  
r  __ 4390g

Pa ^ u c h m ^ P  K ie ro w n icz - 
p  K. p n* äla S anatorium  
1 63 Poi-phi D o lne i S zkla r- 
».d la ja h r l ?  Potrzebna od 

P ia n ia  z odp l-

f k fej

'ą m i -, t odania z odpi
s?f‘ ! k ie*|? ,ec,tw  i  żye io ry -
-ïi"  adrpoOWac P°d powyż- 

__________2290d

nSlr2 anm ^RENIE pow ia tu  
staiv,, s-ą do obsadzę- 

zastępcy
r ? r ï y  r e w czetaeSD- 3 le* 

d e r t i  ai !w ych . 3 leka- 
s;°n yCh y.stdw lub  up raw - 
s ly<!znychtecî 'n ik 6 w  de n ty - 

^ 0łeczna ‘ ^ ^ z p ie c z a łn ia  
w  Chrzanow ie.

229 ld
msV * b n a K £  , dobra siła, 

WĆ„?8loszenia: s ta -;  asras .̂g®’-
-----.___ 2294d

^ 6 d z T̂ IC *EŁAbfr,, wód2h ,,„ ‘ V 1!LA na 
* ^ śląsko - dą- 

b l. dIoWv Ç f^ im ie  Dom 
6. "W- K ra kó w . Gołę-

____. 3395g

! & £ ' v * o b Ä  in" e8°  »oî.Y'ea.1 nü „ i nnego fa 
•víí? kom .zn.aneg° z bu 

°raz fabryez-
sz „  kottñ,, obm urow yw a-

W yczerpujące" 
^ î!lo dni Î Dzi enni k

»od „ A.  M"
3299<J

IN Ż Y N IE R  lądow iec d łuż­
sza p ra k tyka  budow lana, 
do bry  organ iza to r zm iem i 
posadę na G. Śląsk. W aru 
uek m ieszkanie. O fe rty : 
„W spó ln o ta " K ra kó w , Plac 
W szystkich Ś w ię tych  8 pod 
„609“ . 23Ud

IN T E L IG E N T N A  starsza o 
sobą dobre j p rezenc ji zaj 
m ie  się gospodarstwem do 
m ow ym  u starszej in te li­
gentne j osoby. O fe rty  p z  
Zach. W ałbrzych pod „P o- 
znanianka“ , 23G3d

W DOW A w ie k  średni, po- 
m orzanka dobre j prezencji 
poprow adzi dom sam otnej 
osobie. O fe rty  „D z ien ­
n ik  Z achodn i" W a łb rzych " 
pod „ In te lig e n tn a “ . 2305d

C Z E LA D N IK  dla napraw  
maszyn b iu row ych , poszu­
k u je  posady. O fe rty  „Czy' 
te ln ik "  B ie lsko pod „M a ­
szyn“ . 23Óld

U C ZC IW A  pracow nica f i ­
zyczna poszukuje pracy, 
na jch ę tn ie j w  domu zdro­
w ia  lu b  sanatorium  (m ie j­
scowość obojętna). Zgłósze 
n ia : K a ta rzyna  Kiszka,
U rze jow ice  369, poczta K ań­
czuga, pow. P rzew orsk,

2289d

IN T E L IG E N T N A  wdowa 
kresow ianka , w ie k  średn i 
poszukuje p racy do zarzą­
du domem u lekarza, ewen 
tu a ln ie  u  k u ltu ra ln e j oso­
b y . Zgłoszenia: K ra kó w , 
W spólnota, P lac W . Ś w ię­
tych  8 pod „606“ . 22S3d

Kapa«
K U P IM Y  au tom at do w y ­
robu  szp ilek i  zatrzasek. 
Zgłoszenia „B itu m “  W ar­
szawa, A l. S ikorskiego 23.

2284d

K U P IĘ  aparat do w ody  so­
dow ej i  lodów kę e lek trycz ­
ną. Częstochowa P AP pod 
„A p a ra t“ . 2286d

W A N IL IN Ę  w  proszku k u ­
p u je m y  „F .nbegeka" K a to ­
w ice, P leb iscytow a 17.

2229d

K U P IĘ  parcelę W isła wzgl 
Okolica K a tow ic . O fe rty : 
„C z y te ln ik "  K a tow ice  pod 
„3556“ . 4386g

W Ó Z K I dziecięce, - lim u - 
z yn k i -  śliczne -  sportowe 
-  na jta n ie j — W ytw ó rn ia  
„W ła w in “  Zabrze, Jag ie l­
lońska 1. 4252g

PRASY m im ośrodow e m a­
łe lOCfl kg  nacisku „G a l- 
m e t", Warszawa, M arszał­
kow ska 114. 2083d

SINGER m aszyny do endlg 
w ania , m ereżkarkę i  k ra ­
w ieck ie  o fe ru jem y. S inger 
Bydgoszcz, D w orcow a 22, 
te l. 15-92. 4333g

TA P C ZA N Y , fo te le , leżan­
k i,  materace, am erykank i 
poleca: Zakład  Tapieerski, 
K atow ice, S tanisława 5.

* 2644d

PR AC O W N IA  teczek, to re ­
bek. p o rtfe li.  Ryszard G a j­
da, Łódź, u l. P io trkow ska 
n r  36. 2225d

B A N K I na m leko 20-lltro- 
we ocynowane większe 
ilośc i sprzeda T o w a rn ick i, 
K a tow ice , K orfan tego  8, te­
le fon  383-74. 4328g

M Ł Y N A R Z E :  p rzybo ry  
m łyńsk ie , a r ty k u ły  tech­
niczne dostarcza „M iy n a r- 
s tw o ". K ra kó w , F ilip a  13 

2032d

SPRZEDAŻ hu rtow a  kape­
luszy t beretów  dam skich, 
duży w yb ó r — ceny n iskie. 
Łódź. K ope rn ika  47-12, S. 
A ntonow ska. 222Sd

A S F A L T  i  smołę tan io 
sprzedam. O fe rty  „C zy te l­
n ik “  K a tow ice  pod „S m o­
ła “ . 4385g

DOM z ogrodem do sprze­
dania. O fe rty  D z ienn ik  Za 
chodn i K a tow ice  pod 3554.

43B4g

SPRZEDAM  samochód „Re 
nau ld “  c iężarow y 2,5 t. W ią 
domość: G liw ice , L ipow a 
48/5. 4383g

S Y P IA LN IĘ , Inne części 
m e b li sprzedam. K atow ice, 
Kośelusk i 24. m . 4. 4378g

P R AG A -D IE S E L 3 tonow y 
sprzedam. G liw ice , D oln . 
W ałów  3. (Sklep C u k ie rn i 
czy). 4375g

MASZYNY’  pończosznicze
okrąg łe , renderka, s topkar 
ka, ko ło w ro te k  sprzedam., 
K a tow ice , M ick iew icza  14, 
m 1, I .  4297g

D Y W A N Y  perskie, k ra jo ­
w e . naprawa, czyszczenie 
kupno, sprzedaż. Hussein 
K e riin , K a tow ice , M oniusz­
k i  12, te l. 300-54 . 2168d

GOSPODARSTWO ro lne 
lu b  ogrodnicze, ń iożl. na 
Ś ląsku kup ię  lub  w yd z ie r­
żawię. O fe rty : C zy te ln ik  
K a tow ice  pod „3445“ . 4270g

TR AW Ę m orską, w łosie, 
sprężyny tap lcersk ie  ku p u ­
je  tap ice r K atow ice. S tan i­
sława 5. 2043d

P R A L N I I  F A R B IA R N I
chem icznej urządzenie, 
kup ię . O fe rty : C zy te ln ik  
K atow ice  pod „F a rb ia rn ia "  

4415g

L A M P Ę  rentgenowską 
„M ü lle r “  do naśw ie tlań w 
b a ke litow e j ochronie , k u ­
pię. O fe rty : C zy te ln ik  K a ­
tow ice  pod „3562“ . 4399g

PRZEDSIĘBIORSTW O han
dlow e (h u rto w n ia ) w  cen ­
tru m  K a tow ic , z powodu 
cho roby w łaścic ie la  od za­
raz do sprzedania. Potrzeb 
n y  k a p ita ł Ok. 5.800.080 zł. 
O fe rty : C zy te ln ik  K a to w i­
ce pod „3571“ . 4410g

M O TO C Y KL B SA 250 po
genera lnym  rem oncie  do 
sprzedania. W iadomość f i r  
ma M otoryzacja  Chorzów, 
3 M aja 7- 4394g

FO R TE PIA N  okazy jn ie  z 
powodu przeprow adzki ta ­
n io  do sprzedania. O fe rty  
do D zienn ika Zachodniego 
K a tow ice  pod „3579“ .

4417g

SPRZEDAM  p ian ino (do­
b ry m  stanie). K atow ice, u l. 
Teatra lna 18/6. 44l8g

SPRZEDA»! urządzenie ap 
tecżne (meble). W iadomość 
K ra kó w  „W spó lno ta“  P lac 
W szystkich Św ię tych 8 pod 
„612". 2310d

SAMOCHÓD 5 -  osobowy 
„C itro e n “  Łabędziów ka w  
dobrym  stanie do sprzeda­
nia. W iadomość: Częstoeho 
wa, Kozia 10/12 - Jung.

33120

CITROEN osobowy po ge- 
neralce, sprzeda okazy jn ie  
M a lsk i, Katow ice, K o rfa n ­
tego 10. 4412g

SAMOCHÓD B M W  NOW Y
Telefon 97-96, Poznań.

2297d

o k a z y j n i e  sprzedam  2 
kuchn ie  nowe i  syp ia ln ię . 
Chorzów, 3 M a ja  45, skład 
— godz. 13 — 17. 4401g

SPRZEDAM  maszynę sio- 
d larską do szycia, m ało 
używaną. Zgłoszenia: c z y ­
te ln ik  K a tow ice  N r „3567“

440Sg

V
Galówka

300.000 u lo ku ję  jako  ws£>ól 
n ik . O fe rty  ,, Czy te ln ik “  
G liw ice  pod ..W spółpraca“  

4308g

W S P Ó LN IK A  dej branży że 
iazno-budow lanej poszuku­
ję . Sub Im p e t Warszawa, 
A l. S ikorskiego. W dowa.

4388g

PRZYJM Ę w spó ln ika  do 
fa b ry k i i sk ładu m eb li, go­
tów ka  300 — 400 tys. O fe r­
ty :  D z ienn ik  Zachodni K a­
tow ice  pod .,3503“ . 4400g

t M ic s ik iii«
M IE S Z K A N IE  2 poko je  z 
kuch n ią  w  K atow icach po­
szukuje , zw rócę koszta. — 
O fe rty : C zy te ln ik  K atow ice  
pod „3365“ . 4404g

|  Łaknie kaadlawe |
R ZE M IE Ś LN IC ZĄ  C entrala 
Zaopatrzenia i  Z b y tu  po­
szuku je  w  śródm ieściu K a­
tow ic  obszernych magazy­
nów  za zw ro tem  kosztów 
urządzenia i rem ontów  
Zgłoszenia K atow ice , K o r­
fan tego 17/19, te l. 345-59.

4171g

G A R A Ż oddam K a to w i­
cach -  O cho jc ii. O fe rty : 
C zy te ln ik  K a tow ice  „ B l i ­

sko kośc io ła ". 4488g

r ■■■ka i sitaka
A N G IE LS K IE G O , rosy jsk ie  
go, na jszybc ie j w yuczam  
„D yp lo m o w a n y ". Te lefon 
347-94. 4411g

KSIĘGOW OŚCI Z p rzeb it­
kow ą w yucza do ca łkow i­
te j pewności b ilansow ej. 
K a tow ice , 1 M a ja  8. 2308d

ZG UBIO N O  dowód osobi­
sty , książkę w o jskow ą i  do 
wód w łasności ko n i, G orol 
Jan, M iko łó w , Skotnica 8.

43i5g

R U D Z K IE  Z J E D N O C Z E N IE  P R Z E M Y S Ł U  
W Ę G ŁO W E G O  w  B Y T O M IU  

przy ul. K opern ika  n r 9

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na: 1) w ykonanie budowy suszarni systemu „ K e l­
lera“  na cegielni w  Rudzie Śląskiej,

2) w ykonanie instalacji ogrzewania w  p ow yż­
szej suszarni.

P odkładki ofertowe otrzymać można do dnia  25 
k w ie tn ia  1948 r . w  sekretariacie D zia łu  B udow la ­
nego R. Z . P. W . Bytom, ul. K opern ika  n r  9, po­
kój n r 136. 1544

e l e k t r o w n i e  g ó r n o ś l ą s k i e
G 1 i w  i c e, ul. Barliekiego n r 2 

zakup ią natychmiast k ilka  sztuk
k o m p r e s o r ó w

o wydajności ok. 500 m 3/h  i ciśnieniu 6
atn. 1548

5 0 0 .0 0 0 .- zł na nr 072713
to jedna z  w ie lu  w ygranych  
52 L O T E R II K L A S O W E J  

ja k ie  p ad ły  w n a js 2cxęśliw »zei K o le k ta » «

Zygmunt W ojtyłka, Bielsko
u lic a  Ż y m ie r s k ie q o  n r 3. 1542

przeciw i y r i  k apt. J.Sadebuscha 
piegom w Poznaniu

od 35 lat znany i skuteczny kosmetyk 146*

RADIO - ODBIORNIKI 
d la  ś w ia t a  p r a c y
W wielkim wyborze. Po cenach obniżonych. 
Na krótkoterminowe spłaty. P O L E C A :

H A D I O - F A L A
KATOW ICE, a l. Kościuszki l a  1546

S K R A D ZIO N O  leg itym ację  
Ubezpieezalnt Społeczn. n r 
82241. P lew n la  Jadwiga, K a­
tow ice . 43398

2SGUBIONO zaświadczenie 
p racy  w ydane przez kom i­
te t PPS, w  Bogatyn i ta 
131/47 na nazw isko K azi- 
m ięrczak W ładysław . 2278d

ZG U B IO N O  kartę re jestra ­
c y jn ą  na ro k  1948 n r 1Ó9 na 
nazwisko M aj Elżbieta, K ar 
bownicka Teresa wystaw io 
ną przez Urząd Skarbowy 
K a tow ice . 4326,“

ZG UBIO N O  k a rtę  re je s tra ­
cy jną  R K U  w  Ż yw cu  na 
nażw isko Kobza F ranci­
szek u r. 13. V I. 1921 w  Opa 
w ie , zam ieszkały w  G łucho 
łazach. 2269d

ZG U B IO N O  leg itym ac ję
służbową pocztową na na­
zw isko G o lczyk Genowefa, 
W ałbrzych . 2237d

ZG UBIO N O  dowód tożsa­
m ości oraz inne  na nazw i­
sko B ere zyck i Adam , zam. 
N ow e M iasto, R. Ż ym ie r­
skiego 68. 22S«d

S KR AD ZIO NO  leg itym ac ję  
w ydaną przez D y rekc ję  
Poczt i  T e legra fów  — W ró 
cław , Lech M a ty lda , K łodz 
ko. 2240d

ZG UBIO N O  ka rtę  w o jsko ­
wą w ydaną przez R K U  M i 
lów ka K o trys  Tomasz, Za­
rzecze pow. Żyw iec. 2243d

ZG U BIO N O  zaświadczenie
obyw ate lstw a polskiego na 
nazwisko S troh o f A lfreda . 
G liw ice , Bednarska, 4238g

Z g u b io n o  wszelk ie św ia­
dectw a szkolne. N ow ak 
Joanna, Sosnowiec, A le ja  
M ireck lego  25 . 43308

ZG UBIO N O  leg i tym . Z w. 
T ransportow ców  Bytom , 
w ydaną na nazwisko Czyż 
Helena. B ytom , M ick ie w i­
cza 3. 3451g

SKR AD ZIO NO  dokum enty 
osobiste na nazwisko Lang 
Rozalia. 2278tJ

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
R K U  n r  1849 wydane w 
K łodzku  na nazwisko K o- 
ro tko  A leksander, M iędzy­
górze. 4365g

ZG U B IO N O  świadectw(o 
do jrza łośc i LiceUrn M a t-F i- 
zycznego, .Bielsko, na na­
zw isko K an ia  Tadeusz.

W ILC Z E K  suczka cztero­
m iesięczna z czarnym  
grzbietem , zginęła. O dpro­
w adzić za w ysok im  w yna­
grodzeniem . B y tom , D w o r­
cowa 8/7. 4353g

ZG UBIO N O  k a rtę  re je s tra ­
c y jn ą  w ystaw ioną przez 
R K U . W adowice i  dowód 
osobisty w ys taw ion y  przez 
gm inę W ieprz na nazwisko 
G órk iew icz  Stefan. 2279d

ZG UBIO N O  leg ity rn , zn iż ­
k i  ko le jo w e j w ydaną przez 
P ro ku ra tu rę  Sądu A pela­
cy jnego W rocław  na na­
zw isko Lisow ska Michaił--, 
na, zamieszk. W ałbrzych , 
d r  Oczki 13. 2280d

Z A G IN Ą Ł  pies, ang ie lsk i 
seter, b ia ły , czarne uszy. 
Znalazcę p ros im y o zw ro t 
za wynagrodzeniem  pod 
adresem: G liw ice , u l. F re ­
d ry  3. 4377g

ZG UBIONO ka rtę  re je s tra ­
cy jn ą  R K U  M iechów  na 
nazwisko Stefan M iodek, 
Katow ice. 4409g

ZG UBIONO tymczasowe 
zaświadczenie narodow ości 
po lskie j n r  33733 na nazw i 
sko Kuczera Ruta. 4397g

ZGUBIONO do kum en ty : 
ka rtę  re jes tracy jną  R K U  
Świdnica, odcinek zam eldo 
Wania, ka rtę  k inow ą oraz 
inne  na nzawisko Paluszak 
Leon, zamieszk. W ałbrzych  
M ickiew icza 13a. 2306d

ZGUBIONO ka rtę  re jestra  
cy jną  R K U  Żyw iec, Jod ło 
w iec K azim ierz zam. B ia ła  
Legionów  25 2300d

ZG UBIONO zaświadczenie 
obywatelstw a polskiego w y  
dane na nazwisko M eisner 
L u c ja  B ytom , S iem ianow ic 
ka 27. 4392g

ZG UBIO NO  tymczasowe za 
św iadczenie d e k la ra c ji w ie r 
ności po lsk ie j na nazwisko 
K w ite k  Magdalena. B y ­
tom , W olności 47. 4S91g

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
R K U  B ytom , dowód osobi 
s ty , leg itym ac je  służbową, 
oraz inne na nazwisko, K u  
czera Ju lian , B y tom , W ol­
ności 60. ę, 4389g

ZG U BIO N O  dekla rac ję  
w ie rnośc i N r  1/958 na na­
zw isko K oz io ł M arta , T a r­
now skie  G óry. 2288d

ZG UBIO N O  ka rtę  re je s tra ­
cy jną  R K U  W ie luń  na na­
zw isko L u c ja n  P okorsk i — 
Stro jee. 2292d

c UniewaiRitaia
U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
do kum en t tożsamości ko ­
n ia . N azw isko  w łaścic ie la: 
Jan Ochm an, Rzędowice,
pow. L u b lin ie c . 2274d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
le g itym a c ję  s. L „  dowód 
tożsamości w yd a n y  przez 
U rząd G m in y  s ta ry  Pacz­
ków , na nazw isko Zarzec­
k i  Jan. 2309d

r Paszakiwaaia
K A L IŃ S K IC H  i  S ław skich 
z  T iu tko w a  pow. Trem bo­
w la  w o j. Ta rno po l poszu­
k u je  S ławska K a ro lin a . B y 
tom . 1 M a ja  12 m . 3 . 4381g

R ó ż n e

BIU R O  pisania podań do 
w ładz ad m in is tra cy jn ych . 
K atow ice , M ariacka 18.

4413g

OBELGĘ rzuconą na Ob. 
Czech i  D udziak odw o łu ję , 
przepraszam K . W aligóro- 
wa. 2304d

PR ZE D STAW IC IE LS TW A
na k rakow sk ie , Śląsk po­
w ażnej w y tw ó rn i o dużej 
zdo lności p ro d u kcy jn e j, 
poszukuje ru tyn o w a n y  re ­
prezentant. W łasne: b iu ro , 
te le fon, magazyn* auto. 
,,PAR“  K ra kó w , R ynek 46 
pod ,,Solidna w spółp raca“ .

2296d

RZUCONĄ obelgę przec iw ­
ko  ob. G aw rońskiem u z 
Zagórza odw o łu ję  i  prze­
praszam. W. Z ie liń sk i.

4407g

3 UR ZĄD  SKARBOW Y W 
KATO W IC AC H  sprzeda z

licytacji publicznej
dnia 17 kw ie tn ia  1948 r .  
o godz. 9-tej w  N ow ej Wsi. 
p rzy  u l. S ienkiew icza 8 na­
stępujące ruchom ości:
9.335 kg  fa rb  m a la rsk ich. 
477 kg  lak ie ru , 1 maszynę 
do pisania „C o n tin e n ta l < i 
urządzenia domowe ogól­
ne j w artości szacunkowej 
Zł. 849.000.
W w ypadku  n iedojścia do 
sku tku  lic y ta c ji w  w yzna­
czonym  te rm in ie , następna 
będzie przeprowadzoną w  
K atow icach przy  u l. Ż w ir ­
k i i W ig u ry  N r 17 w  d n iu  
20 kw ie tn ia  1948 r .  o godz. 
8.30. (1547)

POKOSTY
CW. CZYSTO LMIAHE

poleca na w aru nk i 
i ceny najdostępniej­
sze W ytw órn ia  Poko­
stu i  O le jów

M. Wrocławski i Ska
Gdańsk - wrzeszcz 

Mickiewicza 43
Telefon  414-60 

1545

Szczotki -  Padzie
h u r t  — deta l 1381

i AR SYCHOWSKi
K ra kó w ,

u lica  F lo riańska n r 38 
w  podwórzu, te l. 570-34

fABELA WYGRANYCH 52 LOTERII
4  t y  c iz ie r  c ią g n i e n i ®  4 - e j  k la s y

S KR A D ZIO N O  dowód oso­
b is ty , leg itym ac ję  służbo­
wą, k a r tk i żywnościowe, 
odcinek zam eldowania na 
nazwisko Sachoń Eugenia 
zamieszk. Boguszów, pow. 
W ałbrzych . 2281d

SKR A D ZIO N O  leg itym ac ję  
nauczycielską, związkowa, 

wydane w  Gliwicach. Wie 
ozorkowa Ju lia . 4374g

ZG UBIO N O  ka rtę  R K U  
Częstochowa, k a rtę  row e­
rową Szczepańczyk Stefan 
G łuszyce, Gdańska 12.

2202d

W ytw órn ia  Zabaw ek  
i  Przyborów  Szkol­
nych „ S z l w f c a “  
Częstochowa, S rebr­
na 32, telefon 20-70 
poleca zabaw ki, l i -  
czydełka, rance szkol 

ne oraz koturny. 
Ceny fabryczne. 1477

S  i » K Z Ę  TnrB 4 C M I

SSIY
WARSZAWA, Żurawia 33
T o w a r na prow incję
w ysyłam y za zalicze­
niem . 1383

A utom at lub u rzą ­
dzenie do w yrobu  ko 
ra llk ó w  z drzew a, o- 
raz m aszyny siod lar- 
skie do szycia, typ  
lżejszy, kup i f ifm a  
„Sztuka“ , Częstocho­
wa, Srebrna 32, tel. 
n r 20-70. 1476

Firma Stefan Miśkiewicz
Częstochowa, P iłsud­
skiego 9, tel. 15— 52 
poleca; w ełny , je d ­
wabie, baw ełny, woi 
ki, szpagat, oraz 
przędzę. Ceny kon­
kurencyjne. 1475

Wygrane po 500.000 zl padły na 
t i r  N r 196 w Łodzi, 49175 w  Warsza 
Wie, 70119 w Gdyni,

W ygrana 300.000 padła na N r  
16558 we Wrocławiu,

Wygrane po 200.000 zl padły na 
N r N r 1749 w Lublinie, 4553 w  W ar 
sza wie.

Wygrane po 100.000 zl padły na 
N r N r 2263, 9135, 12283. 21065, 23566, 
36908, 47865, 58696, 67648, 68108,
70722.

Wygrane po 50.000 padły nu N r N r  
7620, 12404, 20126, 26777, 30320, 35938, 
39299, 71800.

Wygrane po 20.000 padły na N r N r
588, 5380, 5458, 5997, 6508, 10345, 
10814, 10925, 10929, 12608,29769, 30372, 
ł0398, 33365, 36276, 36679, 38358, 41979, 
44153, 44430, 45698, 45979, 47042,
47718, 54357, 65605, 70137, 72820,
73890, 74721, 75071, 76103.

N r N r
, 2529, 

5970, 
10357, 
16141, 
18970, 
21019, 
23502, 
27409, 
31333, 
35879, 
39381, 
40433, 
42878, 
44564, 
48283, 
51098, 
52994, 
57202, 
58245, 
60359, 
63162, 
66019, 
68533,

68806, 69020, 69141, 69406, 69642,
70310. 70323, 70366, 70594, 70623,
70681, 72188, 72307, 72524, 72873,
73120, 74082, 74139, 74859, 74986,
75419, 75670, 75790, 76218, 77268,

! 77444, 77792, 78155, 78199, 79180
79265, 79609.

I Wygrane po 5.000 padły na N r N r
■ 1114, 1209, 1836, 1962, 2519, 3073,

4217, 4447, 5148, 258, 406, 975, 7218, 
521, 531, 8119, 170, 451, 9240, 10774, 
909, 979, 11549, 900, 13586, 14947, 15234, 

j 786, 812, 974, 16124, 17369, 19437,
20698, 23158, 25091, 365, 419, 2Ç313, 
516, 28253, 780, 29081, 137, 709, 31129, 
32011, 33991, 34116, 594, 837, 929, 
35332, 452, 846, 36564, 37258, 897, 
39315, 359, 610, 40387, 397, 475, 613, 
41164, 595, 43579, 44978, 45224, 48572, 
574, 49381, 50029, 054, 247, 51063, 840, 
52907, 54209, 383, 889, 55726, 56858, 
57326 ,747, 580031, 59174, 60165, 558. 
936, 61645, 62732, 63706, 64961, 66611, 
909, 70515, 72278, 73266, 740, 74955. 
75550, 814, 76448, 889, 973, 77567, 781, 
78339, 980, 988.

i Dalszy ciąg wygranych po 4.000 zl

I z 1 dnia ciągnienia:
33103

48 327 78 86 414 62 65 66 67 75 616 
40 53 71 83 740 57 810 23 24 95 912 51 
34117 38 70 315 25 418 5 195 506 jd ' 
667 71 87 737 41 67 885 88 927 77 
35015 32 74 153 271 335 40 44 57 85 
405 34 48 83 93 519 57 82 654 59 741 
96 871 83 36037 131 91 246 366 75 441 
51 66 539 675 705 920 87 37092 127 43 
51 83 290 301 26 41 45 53 68 90 408 
25 36 48 502 63 69 87 860 913 50 99 
38140 216 52 94 318 29 428 559 615 
17 31 700 19 54 78 886 909 56 88 39174 
82 216 23 24 66 360 504 30 32 660 75 
80 82 864 95«.

40066 165 205 12 337 467 71 564 605 
833 93 971 41024 38 155 67 74 92 275 
88 90 324 479 597 613 55 780 814 80 
909 24 76 42066 107 211 14 29 79 96

W ygrane po 10.000 padły na
450, 536, 1227, 1503, 1539, 1946,
2707, 3223, 3392, 4265,
6185, 7093, 7208, 8916, 10340,
10360, 11585, 12654, 12882, 14899,
16445, 16501, 18139, 18618,
19014, 19475, 19779, 20799,
21282, 21852, 22062, 22894,
23563, 23707, 23953, 25381.
27788, 28984, 30796, 31280.
33521, 34115, 34802, 35299,
37521, 38436, 38577, 39001,
39571, 39719, 39912, 40289,
41272, 41635, 42381, 42857.
43171, 43864, 43912, 44455,
45632, 46242 . 46955, 48206,
48835, 49208, 49517, 49616,
51746, 51827, 52020, 52081,
53791, 54748, 55336, 55465,
57354, 57458, 57880. 58023.
58901, 59041, 59164. 60231,
60815, 61520, 62791, 62819,
34058, 64777. 64944. 65011,
63166, 06850, 67105, 97113,

Dalszy ctag wygranych po 4000 zł. podany będzie intro

Pełna tabela wygranych, do przejrzenia w Kolekturze 
S Z 1  W B E L  i  R / 4 l  Katowice, D w o r c o w a  7«
W 4-tym dniu ciągnienia padły 3  w ą g e n n e  f » o  z ł  100.000.«  
na Nr Nr 9155, 67648- 79722 i  2  W g r a n e  po z l  5 0 .0 0 0 .-

na Nr Nr 20504, 20571. 1498
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Obfite połowy łososia
Chłodnic nie nadążają z zamrożanicm
G d yn ia  (SAP). W  z w ią z k u  z o b ­

f i t y m i  p o ło w a m i łososia  ch ło d n ia  
M o rs k ic h  Z a k ła d ó w  R y b n y c h  w  
G d y n i n ie  je s t w  stan ie  zam roz ić  
w ie lk ic h  ilo śc i z ło w io n e j ry b y , w y  
ła d o w a n e j w  porc ie . Z a m ra ża ln ia  
c h ło d n i osiąga m a ksym a ln ą  w y ­
da jność 10 to n  na dobę, podczas 
gdy dz ienny  p o łó w  osiąga o w ie le  
w ię k s z y  poziom . W  ty m  s tan ie  rze 
czy cenna ry b a  ja k ą  je s t łosoś m o

(ucáa/Qp
Środa 14 kwietnia

5.58 Sygnał i  zapowiedź s tac ji. 
6.00 Sygnał i ..K iedy ranne“ . 6.05 G im ­
nastyka. 6.15 W iadom ości. 6.20 ..Zega­
ryn ka  m uzyczna“ . 6.50 P rogram . 7.00 
sygnał i dz ienn ik . 7.15 zegarynka m u­
zyczna. 8.20 in fo rm ac je . 8.25 skrzynka 
P C K. 8.35 odcinek powieści. 8.50 m u­
zyka. 9.00 gazetka radiow a dla szkół.
9.15 program . 9.20 koncre t rek lam ow y 
9.45 koncert życzeń. 11.57 sygnał cza­
su i he jna ł. 12.04 dz ienn ik . 12.52 po­
gadanka film o w a . 12.30 koncert dla 
m łodzieży. 13.30 m uzyka. 13.40 audy­
c ja  M in . O św iaty. 14.00 m uzyka ka­
m eralna. 14.30 ,,Św iat jest p iękny i 
c ie ka w y“ . 14.50 kom un ika ty . 15.00 in ­
fo rm ac je . 15.10 reportaż. 15.25 m uzy­
ka . 15.30 kąc ik  praw niczy. 15.40 au­
dyc ja  dla dzieci. 15.00 dz ienn ik . 16.30 
,,Głos M ło d ych “ . 16.40 lata m łodzień­
cze F ryd e ryka  Chopina. 17.00 melodie 
operetkowe. 17.45 RUL. ;,K ra j i lu ­
dz ie“ . 18.CO lekc ja  języka rosyjskiego.
18.15 m uzyka rozryw kow a. 18.45 odci­
nek powieści. 19.00 audycja dla w o j­
ska. 19.30 ..W ieczorna serenada“ . 20.00 
dzienn ik . 20.50 .S praw a chłopska w 
1848 ro k u “ . 21.00 audycja chopinow ­
ska. 21,30 z życia Jugosław ii. 21.00 
audycja  poetycka. 22.05 m uzyka le k ­
ka. 22.45 program .

że być na rażo n a  na zepsucie. Jest. 
to  sygna łem  a la rm u ją cym , n a w o ­
łu ją c y m  do ja k  na jśp ieszn ie jsze j 
ro zb u d o w y  ch ło d n i w  n a jw ię ­
kszym  na naszym  w yb rzeżu  p o r ­
cie ry b a c k im  —  G dyn i.

W  o s ta tn ie j dekadzie  m arca  
w s k u te k  za in te resow an ia  się r y ­
b a k ó w  p o ło w a m i łososia, zm a la ły  
p o ło w y  dorsza, m im o  że p o p y t na 
tę  ry b ę  w ca le  się n ie  zm n ie jszy ł. 
P o ło w y  łososia dochodzą od 90 do 
120 sz tu k  na k u te r.

W  dekadzie te j z ło w io n o  dorsza 
w  D a rło w ie  33.500 kg . o raz 
700 kg. p las tug . M ię d zy  Helem, a 
P iła w ą  n a tra fio n o  na  ła w ic e  szpro 
ta, k tó rego  z ło w io n o  140 kg.

Bezpłatny kurs 
dla bibliotekarek

W  a r  s z a w  a. (PAP). R T P D  
organizuje 160-godzinny kurs dla 
b ib lio tekarek b ib liotek dziecię­
cych.

K urs  trw ać będzie od 4 m aja  
do 12 czerwca br. W yk łady  odby­
wać się będą w  godz. od 9 do 14. 
Poza w yk ład am i obowiązują ćw i­
czenia i p rak tyka  w  bibliotekach  
dziecięcych.

W aru n ki przyjęcia: w ie k  20 —  
40 lat, m atura  licealna. K urs jest 
bezpłatny. In te rn a t i w yżyw ienie  
wynosi 200 zł dziennie. In fo rm ac ji 
w  sprawach kursu udziela oraz  
podania p rzy jm u je  R TP D , W a r-  

| szawa-Żolibórz, ul. Słowackiego
ka. 23.00 dziennik:. 23.15 program  23.30 i T erm  n  składania podań u
hym n i zakończenie audycy j. i pływ a z dniem  1 m aja  br.

W sektorze prywatnym

Państwo nadaje „żelazne listy”
Ustawa o nac jona lizac ji przem y-1 k ra ju . Trzeba py }0 wydać szereg u- 

słu, wprowadzona w  życie dnia 3 1 staw i zarządzeń, k tó re  u ję łyb y
stycznia 1946 roku  — przekazała w 
ręce państwa całą podstawową p ro ­
dukcję  przem ysłową. Upaństwo­
w iony w ięc I został cały przemysł 
kluczow y, wszystkie zakłady prze­
twórcze, oparte na przemyśle su­
row cow ym  i  pó łfabryka tów . Rów­
nież w ie lk i i średni przem ysł spo­
żywczy, oraz przedsiębiorstwa prze 
twórcze, za trudn ia jące, zależnie od 
rodza ju  p ro d u k c ji — ponad 50, lub 
100 p racow n ików  na jedną zmianę, 
zostały upaństwowione.

SPRAW A O D W O ŁAŃ
A kc ja  w o jew ódzkich kom is ji na­

c jona lizacyjnych  została ju ż  zakoń­
czona. Obecnie G łówna Kom isja 
dla S praw  U państwow ienia p rzy ­
s tąp iła  do rozpa tryw an ia  odwołań, 
k tó rych  od w łaśc ic ie li przedsię­
b io rs tw  nap łynę ło  ok. 8 tysięcy. 
Połowa tych  odwołań była rozpa­
trzona do dnia 1 stycznia b r .  —- re ­
szta zaś zostanie rozpatrzona do 
końca lipca br.

Lecz rów noleg łe  z akcją upań­
stw ow ien ia  w ie lk ie j i średniej p ro ­
dukc ji, postępował w  okresie ostat­
n ich  la t rozw ój p ryw a tne j przedsię­
biorczości.

W zrosła ilość warsztatów pracy, 
wzrosło zatrudnienie, poszerzył się 
zakres p ro d u kc ji p ryw atne j i  w y ­
raźnie podniósł. Państwo p rzy ję ło  
na siebie zadania ustalenia i u n o r­
m ow ania p o zyc ji sektora p ryw a tn e ­
go w ogólnonarodowej gospodarce

dział gospodarki p ryw a tne j w ko n ­
kretne fo rm y  prawne.

A K C JA  U P A Ń S TW O W IE N IA  
N A  U K O Ń C ZE N IU  

Now y akt praw ny, k tó ry  został 
ostatnio wprowadzony w  życie, to  
tzw . lis ty  żelazne. Posiadać one bę­
dą duże znaczenie dla dalszej sta­
b iliza c ji stosunków w  dziedzinie 
in ic ja ty w y  p ryw a tn e j. L is ty  żelaz­
ne ukazują się w łaśn ie  w  ch w ili 
zakończenia akc ji nac jona lizacy j­
ne j, w  momencie, gdy przeprow a­
dzona i  ustalona już  została g ra n i­
ca m iędzy państwowym  a p ry w a t­
nym  sektorem  gospodarczym.

Będą one wydawane przedsiębior 
stw om  p ryw atnym  po dniu wejścia 
w  życie ustawy nacjonalizacyjnej, 
t j .  po 3 stycznia 1946 r. Przedsię­
b iorstwom , k tó re  by ły  uruchom ione 
pod tym  te rm inem  lis ty  żelazne 
wydane n ie  zostaną, albowiem  ich 
nienaruszalność gw arantu je i tak

— a rty k u ł pierwszy ustawy o po­
p ie ran iu  in ic ja ty w y  p ryw atne j.

Znaczenie lis tów  żelaznych zosta­
ło  podkreślone przez w icem in. Szy- 
ra. w  jego ostatnim  na ten lem at 
w yw iadzie. M in is ters tw o Przem y- 
łsu i Handlu  przyw iązuje  dużą w a­
gę do w ydawania „ lis tó w  żelaz­
nych“ . In s tru kc ja  przew idu je , iż 
będą one podpisywane osobiście 
przez wojewodów oraz prezyden­
tó w  Warszawy i Łodzi.

S P A R A LIŻ O W A N IE  P LO TE K
Ok. 20 proc. p ryw atnych  przedsię 

b io rs tw  przem ysłowych, t j.  ok. 3,5 
tys. placówek gospodarczych róż­
nych branż — jest zainteresowa­
nych w  akcji w ydawania „ lis tó w  
żelaznych“ . N ie podlegają je j je d y ­
n ie  te przedsiębiórstwa, k tó re , ja k  
np. przem ysł budow lany, n ie są ob­
ję te  przepisam i wspomnianej już 
ustawy z 3 stycznia.

In s ty tuc ja  „ lis tó w  żelaznych“  sta 
now ić będzie nie ty lk o  jeszcze je ­
den k ro k  w  dziedzinie s tab ilizac ji

stosunków na ry n k u  prywatny^*' 
Stanie się n iew ą tp liw ie  czynniki® 
dalszego pobudzenia prywata®-
przedsiębiorczości, zwłaszcza w sze­
ro k ie j dziedzinie inwestycyjnej 
Jednocześnie sparaliżowane zost> 
ną n ie  uzasadnione, a szkodliwe lV: 
ści i p lo tk i na temat, „ likw idac ją  
czynnika in ic ja ty w y  pryw atne j. 11 
raz niesłuszne obawy w  pewny® 
kołach przem ysłowych o lrwał®s_ 
egzystencji pewnych przed*1® 
biorstw .

W ydawanie „ lis tó w  żelazny®^ 
potw ierdza rów nież pozytyw ny st°* 
sunek rządu do p ryw a tne j Przefl 
siębiorczości, co już  nieraz z j®» 
strony w yraźnie  byto podkreśleń6’ 

A lbow iem  rząd zdaje sobie sPrfl 
wę, iż w zespole s ił gospodarczy®" 
grać muszą ha rm on ijn ie  wszystl®1 
jego czynn ik i. T y lko  wtedy Prze 
gospodarką narodową stanie dr°*^ 
rów na i prosta do dalszego, n ic ty" 
nie zakłóconego rozw oju.

Jote l

35-lecie pracy artystycznej i pedagogicznej
Nadziei Padlewskiej

Jubileusz znakom ite j p ian is tk i i 
w ybitnego, zasłużonego pedagoga, 
Nadziei Padlew skie j, oderw ał ją  od 
głównego terenu je j p racy  i zasług, 
t j  od Poznania, gdzie od roku  1922,

S P O R T j
Otwarcie lokalu 

A u t o mo b i l k l u b u
M O p o lll

OPOLE. W dn iu  10 bm. odbyło 
się uroczyste o tw arc ie  loka lu  A u to  
m ob ilk lu bu  O ddział Śląski, Delega­
tu ra  w  Opolu, Plac W olności 6. O t­
w arcia dokonał p ierw szy w icepre­
zes K lu b u  d y re k to r Z jednoczenia 
Cukrowniczego p. Juściński Zyg­
m unt, w  obecności w icestarosty Opo 
la, Polaka, przedstaw icie la W ydzia­
łu  K o m u n ika c ji W o jew ódzkie j W ę- 
g! ?. tyskiego oraz delegata zarządu 
O ddzia łu A P  K atow ice  K . K oz łow ­
skiego. W d n iu  11. bm. odbyło się 
poświęcenie maszyn. O godz. 9 
sprzed lo ka lu  K lu b u  w yruszy ło  25 
samochodów osobowych oraz zapro­
szeni goście w  ilośc i ok. 150 osób, 
oraz zaproszony k lu b  m otocyk lis tów  
K M O  (35 maszyn różnych typów). 
Wszyscy w y ru szy li do Pruszkowa 
opolskiego, gdzie w  ka p licy  szpitala 
św. Józefa odbyła się uroczysta 
msza św. a następnie poświęcenie 
maszyn. Po przem ów ieniach przed­
s ta w ic ie li A P  K atow ice  oraz człon­
ków  zarządu nastąp ił pow ró t do 
Opola.

A u to m ob ilk lu b  Opola liczy  obec­
n ie  92 członków.

Koszykarze Łodzi m istrzam i Polski

Y M C A  -  W is ła  57i42 (27:25)
K r a k ó w .  Spotkanie o m i­

strzostwo L ig i P iłk i Koszykowej 
między krakowską „W isłą“ a łódź 
ką Y M C Ą  zakończyło się zw y ­
cięstwem koszykarzy łódzkich w  
stosunku 57:42 (27:25). D rużyna  
krakowska, która w ystąpiła w  
swoim najsilniejszym  składzie z 
dr Stokiem  i A rie lem  na czele, 
w ykazała duże b rak i kondycyjne  
i tylko do przerw y  była rów no­
rzędnym  przeciw nikiem  dla d ru ­
żyny łódzkiej.

Y M C A  w ystąpiła w tym  spot­
kaniu rów nież w  swoim n a js il­
niejszym  składzie: Żyliński, Dow  
gird, Barszczewski. TJiatowski i 
Maleszewski. Pod koniec gry o- 
puścił boisko za 4 osobiste D ow - 
gird, którego zastąpił L im in o -  
wicz. W  zw ycięskiej drużynie wy  
różnili się Barszczewski i M a le ­
szewski, w  „W iśle“ —  Szostak.

P u nkty  zdobyli: dla Y M C A  —  
Barszczewski —  21, M aleszewski 
— 1S, Ż y liń sk i —  10, D ow gird  —  
8 i TJiatowski —  2, dla „W isły“ —  
A rie t —  14, Stok —  13, P a w lik  i 
K ow alów ka — po 6 oraz Szo­
stak —  3.

/ i i e d z i e l f i e  u j t j n i B t i

t=z d o l n o ś l ą s k i e /  / t  I r f .
P á íaw ag  W ro -G R U P A  I

W rocław , (te l. w ł.)  W  g ru p ie  I  
uzyskano  następu jące  w y n ik i :  

T U R  K a m ie n n a  G óra  —  O dra  
W ro c ła w  1:1 (1:0),

B ie la w ia n k a  B ie la w y  —  P o lo ­
n ia  Ś w id n ica  0:2 (0:1).

G a rb a rn ia  B rzeg  —  Z ry w  Ja -
w o r  4:2 (2:1).
Polonia 8 13 19:12
T U R  K am ienna Góra 8 U 21:11
G arbarn ia 8 3 12:11
Odra 8 7 11:15
B ielaw ianka 8 6 12:17
T U R i 5 10:17
Z ry w  Jaw or 7 4 14:16

G R U P A  I I
M K S S  W ro c ła w  -— B a rycz  Ś w i-

d n ica  4:0 (2:0).
L u s trz a n k a  W a łb rz y c h — W ik -

to r ia  S o b iłk in  2:4 (1:3).
W olność B ie la w a —  B u rza  W ro -

c ła w  1:1 (1:0).
K M S S  W rocław 8 12 16:9
Burza W rocław 7 11 14:8
W ik io r ia  Sobielkin 8 8 22:24
B row ar Lw ów ek 7 7 17:16
Lustrzanka 8 7 16:18
Wolność 8 6 19:20
Barycz 8 3 7:24

G R U P A I I I
L e n  W a łb rz y c h  —  T U R  S trz e lin  

7:5 <2:1).
O d ra  N ow a  Sól —  T U R  Z ą b k o ­

w ice  1:3 (0:1).

C z i f f a /

»Sport i Wczasy»

Gaz W ro c ła w  
c ła w  2:2 (1:1).
Len W ałbrzych 8 lfl 29:20
T U R  Strzelin  8 9 25:19
Julia  B ia ły  K am ień  7 9 16:11
Gaz W rocław  8 9 11:15
Pafaw ag 8 7 7:15
T U R  Ząbkow ice 7 7 14:13
Odra N ow a Sól 8 2 7:25

G R U P A  IV
T U R  W a łb rz y c h  —  T U R  Je le ­

n ia  G óra  1:7 (1:2).
IK S  W ro c ła w  —• P ro m ie ń  Ż a ry  

2:0 ( 1:0) .
D z ie w ia rz  Legn ica  — R K S  Ża­

ró w  3:0 (1:0).
T U R  Jelenia Góra 8 16 35:9
IK S  W rocław 8 9 17:15
Prom ień Ż ary 8 7 19:15
Pionier W rocław 7 7 14:15
T U R  W ałbrzych 8 7 22:25
RKS Ż arów 7 4 13:32
Dziew iarz Legnica 8 2 7:17

Sędziowali pp.: E jm e (W arsza­
wa) i M ajew sk i (Radom).

V
K r a k ó w .  Drugie spotkanie 

Y M C A  (Łódź) z A ZS  (K raków ) w  
K rakow ie  zakończyło się zw ycię­
stwem koszykarzy łódzkich w sto 
sunku 64:41 (46:22). Zwycięstw em  
tym  drużyna Y M C A  (Łódź) zdo­
była defin ityw nie  ty tu ł m istrza  
L ig i P iłk i Koszykowej na r. 1948.

Od pierwszych m inut gry k o ­
szykarze ł ó d z c y  n a r z u c i l i  
ostre tempo, zdobywając p rzew a­
gę 10 punktów , k tó ra  następnie 
stale wzrastała. Akadem icy k ra ­
kowscy w ystąp ili do tego meczu 
w  osłabionym składzie bez L ip iń ­
skiego, Nagórskiego i Galickiego.

P unkty  dla zwycięzców zdo­
byli: Barszczewski —  28. Ula -

towski —  16, Żyliński —  12, M a ­
leszewski —  6 i D ow gird  —  2. Dla  
A Z S  —  Kozdrój —  15, Paszkow­
ski —  11, B ahr i G ró jecki —  po 6, 
M iz ia  —  2 i Obuchowicz —  1.

Sędziowali pp. E jm e z W arsza­
w y  i M ajew sk i z Radomia.

YMCA (Gdańsk)— Znicz (Pruszków)
( » 6 : 3 2  ( 1 7 : 1 2 )

W a r s z a w a .  Gdańska Y M C A  
rozegrała w  niedzielę mecz o m i­
strzostwo L ig i Koszykow ej z p ru ­
szkowskim „Zniczem ". G dań ­
szczanie, m ając przez cały czas 
spotkania przewagę, która szcze­
gólnie w yraźn ie  uw ydatn ia ła  się 
w drugiej połowie meczu, poko­
nali „Znicz" w  wysokim  stosunku 
66:32 (17:12).

Mistrzostwa zapaśnicze w Warszawie
Warszawa. W sa li Wedla na P ra ­

dze rozegrano w  niedzielę dwa spot 
kania z cyklu  rozgryw ek o d ruży­
nowe m istrzostwa W arszawy w za- 
paśnictwie. P ierwszy z nich w yg ra ł 
R yw al z Budow lanym i 5:3, w  d ru ­
gim  Skra odniosła zwycięstwo w 
tym  samym stosunku nad E le k try ­
cznością.

W y n ik i techniczne w a ik:
R yw a l — B udow lan i (na p ie rw ­

szym m ie jscu zawodnicy Rywala) 
w  muszej Kądzie la zdobył punkty  
w. o. na sku tek b raku przeciw nika; 
w  koguciej R okita  po łożył P ieniąż­
ka na łopatki, dzięki zastosowaniu 
odwrotnego pasa w  6,20 m in., w 
p ió rkow e j M arkow sk i dzięki złama 
n iu  mostka., po łoży ł na ło p a tk i Pa- 
pro ta  w  5,54 m in., w le kk ie j Sro­
czyński po łoży ł S tolim owskiego na 
ło p a tk i przerzutem  przez b iodra w 
9,52 m in., w  pó łśrednie j B on ikow - 
skiego po łożył na ło p a tk i S iedlecki 
w  3,41 m in., stosując k lucz fiń sk i; 
w  średnie j Roslaniec został położo­
ny w 3,33 m in., przerzutem  przez 
b iodro na ło p a tk i przez M ali9zew -r 
skiego; w  pó łc iężk ie j Piasecki zdo-

A K S  M IK O Ł Ó W  — TS M U R C K I  
2:1 (2 :0)

M iko łów . N ik łe , lecz zasłużone 
zwycięstwo M iko łow a w spotkaniu 
o m istrzostw o klasy B.

W t g j a ś n i e n i a  u p o r u « * j  U w o s t i i

Czechosłowacja członkiem FIFA
Z u r y c h  (obsl. wi.). Agencja  

R eutera donosi, iż sekretaria t M ię  
dzynarodowej Federacji P iłk a r ­
skiej w  Zurychu oświadczy! dzień 
nikarzow i holenderskiem u, że Cze 
chosłowaeja jest nadal p raw nym  
członkiem  F IF A  i wiadomości, ja ­
koby przestała ona być członkiem  
tej organizacji są bezpodstawne.

N a  dowód swego tw ierdzenia, 
sekretaria t oznajm ił, że sędzia

czeski Vlacek, prowadził będzie 
mecz międzypaństwowy pomiędzy 
Belgią i H olandią, który rozegra­
ny zostanie w  dniu 18 bież. mieś. 
w  Rotterdam ie.

Również i Francja zaprzecza 
wiadomościom, .jakoby nie miała  
zam iaru  rozegrania m iędzypańst­
wowego meczu t, Czechosłowacją, 
ustalonego na dzień 8 czerwca.

b y ł p u nk ty  w. o.; w ciężkie j W oźni­
cę położył na łopa tk i Bon ięw ski po 
9,12 m in. walce.

Skrą — E lektryczność (na p ie rw ­
szym rpiejscu zawodnicy- Skry), w  
muszej Ś w ie tu lsk i (El.) zdobył pun­
k ty  w. o.; w koguciej i p ió rkow e j 
w a lkow eram i uzyskali punkty K roh  
berg i Sa\yka (obaj Skra); w le k ­
k ie j Gogol (El.) o trzym a ł punkty  
w. o. W walce tow arzysk ie j W a r­
choł, o k -tego rię  cięższy od prze­
ciw n ika , pokonał Gogola na punk­
ty ; w  półśredn ie j W ic iak  u leg ł Świę 
tosławskiemu, k tó ry  przerzutem 
przez b iodro  po łoży ł go na łopa tk i 
w  ; 13,57 m in., w  średnie j Reda po­
łoży ł na ło p a tk i G ie ra łta ; w  p ó ł­
ciężkie j Szajewski w yg ra ł na pun­
k ty  z KsiążkiewiczSm , w  , ciężkiej 
Koszewski po łożył na łopa tk i K o ­
walskiego.

Zatańczenie sezonu 
narciarskiego
w Szkl. Porąbie

Szklarska Poręba. —  N a zakoń ­
czenie sezonu sportow ego K lu b  
N a rc ia rs k i „S z k la rs k a  P o ręba “  
zo rg a n izo w a ł w io se n n y  s la lom  w  
K o tle  „P od  Ł a b s k im  S zczytem “ .

Z  u w a g i na d ługość to ru  i d u ­
żą różn icę  w zn ie s ie n ia  o d b y ł się 
ty lk o  jeden  prze jazd.

Na s ta rc ie  s tanęio  15 za w o d n i, 
n ik ó w  z ty c h  poza k o n ku rse m  
k i lk u  Czechów z K lu b u  N a rc ia r ­
skiego S ew erak  z Ja łońca.

W y n ik i;  1) L e ch ow icz  Je rzy  (K . 
N. S zk la rska  Poręba) 1,30; 2) O l­
szew ski Tadeusz (O M  T U R  Je le ­
nia G óra) 1,39; 3) Ś w ie rk  Józef
(K . N. S z k la rska  Poręba) 1.39,5; 
4) O lszew ski K a z im ie rz  (O M  T U R  
Je len ia  G óra) 1,45,5; 5) K ę d z ie r ­
sk i K a z im ie rz  (K . N. S zk la rska  
Poręba) 1,57; 6) V rb a s  Ja ro s ła w  
(K . N . S ew erak  Jab łon iec) 1,58,5.

zamieszkując, koncertowała.. Robiąc 
liczne w ypady artystyczne do in ­
nych m iast Polski, .  dawała tam 
recita le  i występowała, ja k  np. w 
F ilh a rm o n ii W arszawskiej, w  ra ­
mach koncertów  sym fonicznych, o- 
raz poświęcała się pracy pedago­
gicznej.

N ie zmuszana do pracy w arunka­
m i m a te ria ln ym i — była żoną w y ­
bitnego uczonego, bakteriologa, 
p ro f. U n iw ersyte tu  Poznańskiego, 
dr. Leona Padlewskiego — pracę 
pedagogiczną trak tow a ła  jako  prze­
dłużenie swojej działalności a rty ­
stycznej, wkładając w  nią w iele u- 
m iłow ania  i serca, toteż młodzież 
garnęła się do n ie j zawsze z zaufa­
niem  i m iłością, a w yn ik i pracy 
przekraczały fzęsto oczekiwania. Do

ni*k tó re j p rzy ję ta  była po egzami; 
konkursow ym  i k tó rą  to po dwo® 
łatach nauk i u sławnego Leopoi“ . 
Godowskiego ukończyła w  r. 1“

Po powrocie do M oskw y pozna  ̂
Polaka, Leona Padlewskiego, w ó* 
czas docenta, (współpracownika 1“  
brata, pro f. bak te rio log ii na tarot,®)' 
szym uniw ersytecie) i zawarła 
n im  zw iązek małżeński. F akt ten. 
następnie narodziny pierwszej® 
syna. opóźniły nieco star. 
artystyczny m łodej m anis^J 
P ierwszy, samodzielny rec ita l ° “J 
był się przed 35 la ty , w  dniu 
marca 1913 r. w  Moskw ie, na Pr° 
gram  którego złożyły się: Bacha • 
Bussoniego Chaconna, HameaU 
Godowskiego Menuet, L u lly  — ^  
dowskiego Courante, Czajkowski®»_ 
Sonata G -du r i u tw o ry  Rachmah* 
nowa, Skriab ina. Szopena i Lisz® J 
Potem nastąpił szereg dalszych ®e_ 
c ita li i koncertów, k tó rym  to *’1’ 
rzyszyły powążne sukcesy artysty®^ 
ne, uznanie op in ii pub liczne j i k rf  
ty k i.

W r. 1914 prof. Padlewski Pr J 
niósł się do Jekaterynosław ią, . 
becnie D niepropetrow sk, isO.O®“ 
mieszkańców), gdzie ob ją ł kąt®1«- 
b ak te rio log ii na uniwersytecie, a ”J 
Nadzieja Padlewska, jedną z "Ó 
szych klas fo rtep ianu  w  tamt. k° 
serw atorium . b iorąc ponadto ży ■ 
udział w  życiu koncertow ym . .

Lata od 1922 do 1939 r „  to okty 
na jbu jn ie jsze j pracy artystyezn®),^ 
pedagogicznej ju b ila tk i. O uznany

■rf

szeregu w yb itn ie  zdolnych uczniów, 
z k tó rych  niestety nie wszystkich 
7. powodu w o jny  mogła, doprowa­
dzić do końca, w ym ien ić można 
Kazim ierza Nowowiejskiego, m uzy­
kologa, syna .twórcy „R o ty “ , Zofię 
Kw iczalów nę, K rys tyn ę  K o to w i- 
czównę, obie w kró tce  kończące stu­
dia u p ro f. Sztompki, B. Rozm ary- 
nowiczównę, oraz rokującego w ie l­
k ie  nadzieje, utalentowanego kom ­
pozytora i skrzypka, a także l ite ­
rata, je j syna, Romana Padlewskie­
go, bohatera powstania warszaw­
skiego, k tó ry  poległ w  obronie Sta­
rego M iasta, w  s ie rpn iu  1944 r.

N ie  b y ł to  zresztą p ierw szy cios 
dla serca m a tk i i żony. W m arcu 
1943 r. zginął z rąk  n iem ieckich, pó 
11-miesięcznym pobycie w  w ięzie­
n iu  M oabickim  w B e rlin ie  je j s ta r­
szy syn, Jerzy, inż .-a rch itek t, a we 
wrześniu tego roku  zm arł, po po­
bycie w  obozie, mąż.

Od c h w ili aresztowania syna Je­
rzego, t j .  od m arca 1942 r „  biorąca 
uprzednio udzia ł w  zakonspirow a­
nym  życiu m uzycznym W arszawy, 
a także koncertu jąca w  sławnej 
ka w ia rn i W ojtow icza, a rtys tka  po­
rzuciła  fortep ian, w ystępując po­
now n ie  po. raz p ierw szy z recita lem  
dopiero w m aju  1946 r. w  K a to w i­
cach.

A oto k ró tk i rzu t oka na prze­
szłość artystyczną ju b ila tk i.

Urodzona w  Slucku, w  gub. m iń ­
sk ie j, wychowała się wśród dzie­
w ięciorga rodzeństwa, wszystkich 
m uzyka lnych, posiadających słuch 
absolutny. B ra t ju b ila tk i by ł zna­
nym w Rosji skrzypk iem  i kompo­
zytorem , a siostra — śpiewaczką. 
Po ukończeniu w  r. 1908 ze złotym  
medalem K onserw atorium  M uzycz­
nego w  Petersburgu, u pro f. Malżo- 
nowe.i. uczennicy Antoniego R ubin­
steina, na dalsze studia wyjechała 
do w iedeńskie j Meisterschule, do

je j dzia łalności artystyczne j na 
ren ie  Poznania świadczyć moż® ^  
in. fa k t n iezw ykle  serdecznego 1 ^ 
wacyjnego p rzyjęcia, z ja k im  ^  
kąl się p ierw szy po w ojn ie . dań? j 
roku ubiegłym , w Poznaniu rsej 
p. Nadziei Padlew skie j. P°\vaz^ 
sukcesy odniosła a rtystka  rów®1 j 
w  powojennych swoich rec ita l3® 
koncertach, odbytych w  Warsz® „  
K rakow ie . Katow icach i w aze® ^ 
innych  m iast Polski, a ostatni® , 
koncertach szopenowskich na 
m iach Odzyskanych.

P ią tkow y koncert symfom® 
zorganizowany staraniem  k ° rn' ^ jl, 
jubileuszowego pod protektor® ,f, 
w icew ojew ody dra N antke-Ń ®' 
skiego. będzie uczczeniem zaS® 
nej a rtys tk i. W  koncercie tVn l , 
b ila tka
tepianowe z lowarzyszemeu- 
s try  F ilh a rm o n ii Ś ląskie j, a 
w ic ie  koncert, Es-dur — Beet ^  
na i koncert b -m o ll — C za jko" 1 „j 
go. M. Józef Mich nim1" .

S r

fof'wykona dwa koncerty 
we z towarzyszeniem 0 0.

HUMOR

— Ty l ko ,  mó j  d rop i, 
wać zimną krew !
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